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Niezw ykły incydent na posiedzeniu 
Akademii Umiejętności 

Czy prezes Akademii sen. Wróblewski też nie prenumeruje 
Słownika Biograficznego?

rem, a więc ze słów sekretarza Kutrze­
by wynika, że sam prezes Akademii

N a dorocznym zebraniu publicz* 
nym Polskiej Akademii Umiejętności, 
(o którym pisaliśmy onegdaj), był — 
jak wiadomo — obecny Marszałek Se­
natu, p. Aleksander Prystor. Podczas 
sprawozdania sdkretarza generalnego 
P. A. U., prof. St. Kutrzeby, zdarzył 
się incydent, który wywołał ożywione 
komentarze. Oto prof. Kutrzeba, uża* 
lając się na małą liczbę prenumerato* 
rów Pol. Słownika Biograficznego 
podkreślił ze specjalnym naciskiem, że 
dzieła tego nie prenumeruję.. 3Jii jeden 
senator i ani jeden poseł. N a to Mar* 
szalek Prystor wstał i opuścił zebra* 
nie. Prezes Akademii, prof. Wróblew­
ski, próbował incydent załagodzić, lecz

0 ziemie dla b. żołnierzy
Tak już wiadomo ze sprawozdań 

sejmowych poseł Bronisław Wójcie* 
chowski wystosował do Prezesa 
Rady Ministrów interpelacje w spra* 
wie zakazu Min. Rolnictwa nabywa* 
nia ziemi przez żołnierzy. Treść tej 
interpelacji jest następująca:

Zarządzeniem Pana Ministra Rolni* 
ctwa i Reform Rolnych polecono Urzę* 
dom Wojewódzkim odmawianie żoł* 
nierzom zezwoleń na nabywanie ziemi 
z parcelacji. Na skutek tego zaszło już 
kilka wypadków odmowy. Nie kwestio* 
nując legalności powyższego zarządzę* 
n u  stwierdzam, iż jest ono niezgodne 
z duchem ustawy o osadnictwie woj* 
skowym, szkodliwe dla ziem, wymaga­
jących osadnictwa polskiego, którego 
najlepszą formą jest osadnictwo woj­
skowe i wywołuje słuszne zaniepokoję* 
nie opinii publicznej.

Interpelacja w sprawie le ż e n ia
urtedssftów ric tajnych, oiwizaciri

Warszawa, 17. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
Na środowym posiedzeniu Sejmu pos. 
Dudziński zgłosił interpelację do p. 
Premiera w sprawie należenia funkcjo* 
nariuszy państwowych do nielegal* 
nych organizacyj, mających centrale 
poza granicami państwa i udzielanie 
gmachów państwowych na zebrania 
takich organizacyj.

Autor interpelacji przytoczył znane 
z  prasy doniesjenia zagranicznych 
pism o zebraniu reprezentantów loży 
masońskiej obrządku wschodniego w 
gmachu naczelnej dyrekcji Lasów Pań* 
stwowych orąz udziału w tym zebra*

Marsz. Prystor oświadczył, że członko 
wie parlamentu zostali na posiedzeniu 
niewłaściwie potraktowani.

Pikanteria całej sprawy polega na 
że prezes Akademii Umiejętności 
Wróblewski jest również senato*

Prof. K a iite w s k i kandydatem
na Minśiha Oświaty

wisko ministra W. R. i  O. P. na wypa-Warszawa. 17. 6. (Tel. wł. —
W kolach politycznych utrzymuje się 
pogłoska, że prof. Kolankowski, szef 
O ZN na Województwo południowo* 
wschodnie, przewidziany jest na stano*

Podając powyższe do wiadomości Pa* 
na Prezesa Rady xMin;strów, proszę Go 
o odpowiedź, co zamierza uczynić dla 
naprawienia powyższego szkodliwego 
stanu rzeczy?

Warszawa, dnia 16. czerwca 1937.
Br. W ojciechowski.

Upadek Bilbao Jest przesadzony
Gen. dueipo de Liano uspokaja „niecierpliwych"

Sevilla, 17. 6. (PAT) Gen. Queipo 
de Liano oświadczył w swym wczoraj* 
szym przemówieniu w odpowiedzi 
„niecierpliwym**, którzy nie mogą się 
doczekać zajęcia Bilbao, że wobec 
szybkiego posuwania się wojsk po*
wstańczych dużo czasu muszą oddzia*

niu radcy Ministerstwa Rolnictwa p. 
Stanisława Stempkowskiego i inspek* 
tora Opieki Społecznej p. Zbigniewa 
Skokowskiego. Interpelant zapytuje p. 
Premiera, czy wiadomości zawarte w 
prasie zagranicznej odpowiadają praw* 
dzie, a jeżeli tak — to co p. Premier 
zamierza uczynić, aby tego rodzaju wy 
padki sprzeczne z państwowymi usta* 
wami w przyszłości nie miały miejsca.

Zbędnym byłoby nadmieniać, iż in* 
terpelacja ta wywołała w kolach poli* 
tycznych i parlamentarnych bardzo 
duże wrażenie.

me prenumeruje reprezentacyjnego wy 
dawnictwa P. A. U. jakim jest Polski 
Słownik Biograficzny. Opinia oczeku* 
je w tej sprawie wyjaśnień.

dek dymisji prof. Swiętoslawskiego, z 
której możliwością liczą się kola poli* 
tyczne.

W związku z  ty m  zwraca się uwagę, 
że Pan Prezydent R. P. w przeieździe 
przez Lwów witany przez prof. Kolan* 
kowskiego, jako pierwszego spośród 
przedstawicieli organizacji spolecz* 
nych w charakterze szefa O. Z. N . na 
terenje Województw południowo > 
wschodnich, odbył z nim dłuższą, ser­
deczną rozmowę. Prof. Kolankowski 
jest, jak wiadomo, prezesem Instytutu 
Narodowościowego, a ostatnio wybta* 
ny został również przew’odniczącym 
Towarzystwa Historycznego.

ly
górskiego. General wspomniał o tym, 
że do obozów koncentracyjnych skie* 
rowano w ostatnich dniach około 10 
tysięcy jeńców.

Upadek Bilbao jest przesądzony. 
Wojska powstańcze stoją już na przed 
mieściach miasta, które będzie zajęte 
w chwili gdy dowództwo uzna to za 
potrzebne.

'W  związku z ostatnimi działaniami 
wojennymi generał oświadczył, że po*

P. Prezydent przybył do Wisły
norowej wojska, a następnie wzdłuż 
szpalerów dzieci ze szkół miejscowych,

Wisła, 17. 6. (PAT) Dziś o godz. 8.05 
przybył do W isły Pan Prezydent R.P. 
z małżonką. N a dworcu w Wiśle po* 
witał Pana Prezydenta wojewoda ślą* 
ski dr. Grażyński, zast komendanta 
gł. Pol. W oj. insp. Jeziorski, starosta 
cieszyński Plackowski, naczelnik gmi* 
ny Wisła p. Miedniak, oraz szereg w yi 
szych wojskowych. Pan Prezydent 
przy dźwiękach Hymnu Narodowego 
przeszedł Przed frontem kompanii ho*

Plenum  senatu w  poniedziałek
Warszawa, 17. 6. (PAT) P. marsza* 

lek Prystor zwołał plenarne posiedzę* 
nie Senatu na poniedziałek 21 bm. na 
godz. 11 przed poł.

Porządek dzienny przewiduje dęba* 
tę nad projektami ustawy o zmianie 
ustawy z dn. 15 marca 1933 r. o szko* 
łach akademickich oraz o Polskiej A* 
kademii Literatury.

Koniec k rw a w eg o  kata
R z y m , 17. 6. (Tel. wf.) Agencja S to 

fani donosi z Budapesztu, że według 
nadtszłych tam wiadomości, b. dyk* 
tator komunistyczny na Węgrzech — 
Bela Kun został rozstrzelany po uzna* 
niu go za uczestnika akcji, prowadzo* 
nej przeciwko Stalinowi.

Pocieszający objaw
Warszawa, 17. 6. (Tel. wł. — s. b.) 

Żydowski miesięcznik „Die Idisze 
Ekónomist" zamieszcza artykuł Jaku* 
ba Leszczyńskiego o handlu żydow­
skim na Kresach Wschodnich. W  kre* 
sowych miasteczkach zlikwidowano w 
ciągu ostatnich 6 miesięcy 364 sklepów 
żydowskich, powstało zaś około 700 
sklepów polskich. Udział Żydów w 
handlu zmniejszy! się w tym czasie na 
Kresach o 7.8 proc.

Jeannette Mac Donald w yszła  
za  mąż

Hollywood, 17. 6. (PAT) Znana ak* 
torka filmowa Jeannette Mac Donald 
poślubiła wczoraj Gene Raymonda.

wstańcy zdobyli następujące miejsco*
wości: Mengolla, San Roąue, Arrieta, 
Archanda, Algorta, las Arenas, Lujias, 
Legona i  Lerreta. Lewe skrzydło za* 
jęło m. Arrigorriaga i wiele stanowisk 
nieprzyjacielskich na lewym brzegu 
rzeki Nervion. Liczba jeńców na po* 
łudniowym odcinku wynosi ponad 
1700 ludzi, nie licząc dezerterów. Na 
froncie Huesca wojska rządowe pod* 
jęły gwałtowne natarcie na odcinku 
Ayerde, lecz zostały odparte.

które wręczyły Panu Prezydentowi i 
P. Mościckiej kwiaty.

Z  dworca Pan Prezydent odjechał 
do zameczku.

Z  okazji przyjazdu Pana Prezydenta 
Wisła przystrojona została flagami i 
emblematami o  barwach państwo*
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Prasa francuska dom aga sie
zemarna sojuszu z Z. S. i .  i .

W o je w o d a  lw o w sk i na lustracji
w budkach, Sambsrsa i Drohobyczu

Warszawa, 17. 6. (Tel. wł. — s. fc.) 
Ostatnie wypadki w  Sowietach zwró* 
ciły na ten kraj uwagę całego świata. 
.Cała prasa światowa bardzo szczegół 
Iowo omawia i komentuje ostatni pro/ 
ces, zapowiadając jednocześnie, iż by» 
najmniej nie jest to jednak ostatni pro* 
ces i w dniach najbliższych należy o* 
czekiwać nowych, albowiem w więzie* 
niach sowieckich przebywa jeszcze 
setki aresztowanych, podejrzanych o 
t.zw. trockizm.

N a szczególną uwagę zasługują gło« 
sy prasy francuskiej, która zaczyna 
stanowczo domagać się zerwania so* 
juszu francusko/sowieckiego.

Niemniej charakterystyczne są głosy 
prasy czeskiej, która swemu sprzymie* 
rzeńcowi nie szczędzi gorzkich słów 
prawdy. Prasa prorządowa zgodnie

Wytworny bar-dancing-kabaret

„M ASCOTTE"
1904 (Pasat Mlkolascha)
Z nakom ita  ork iestra  Borysa A usterlitza. 
R e w e la c y jn y  p ro g ram  k a b a re to w y .
Codziennie five-o-clok od 7 —9, w niedzielę 
i święta od 5—8. — K onsum cja z pe łnym  
p rogram em  kabaretow ym  z ł. 1 '—.  Lokal 
przez całą  noc  otw arty. K onsum cja z ł. l ‘5O

Prezydent Warszawy skarży
Warszawa, 17. 6. (Tel. wł. — s. b.) 

Dużą rewelację w kołach stołecznych 
wywołała wiadomość, iż prezydent m. 
\Varzawy Stefan Starzyński skierował 
sprawę na drogę sądową przeciw p. 
Władysławowi Studnickiemu jako au» 
torowi broszury o działalności p. Sta/ 
rzyńskiego, oraz przeciwko dzienni/ 
kowi „ABC" za artykuł zamieszczony 
w tym piśmie również w sprawie dzia 
łałności p. Starzyńskiego jako prezy/ 
denta stolicy.

Ś w iadkow ie  żydzi opisują
obraz zniszczenia dokonanego przez dywersantów  

Doboszyńskiego
Kraków. 17. 6. W czwartym dniu 

procesu przeciwko Doboszyńskiemu 
zeznawali przeważnie świadkowie po/ 
szkodowani kupcy żydowscy z Myślę/ 
nic na okoliczności przebiegu demolo/ 
wania i plądrowania, którego dopuści/ 
li się dywersanci w czasie najścia na 
Myślenice, na palecenie i  pod rozkaza­
mi Doboszyńskiego szeregu sklepów 
żydowskich z towarami spożywczymi, 
skórami, szkłem, konfekcją męską itd.

Świadkowie po złożeniu przysięgi, 
opisują obraz zniszczenia, jakiego do/ 
konali dywersanci oraz wymieniają 
wysokość poniesionych strat.

Po przerwie zeznaje Józef Hopfen* 
berg, opisując przebieg demolowania i 
niszczenia towarów, przy czym twier­
dzi, iż straty jego wynoszą 104 zł. Poza 
tym zeznaje, iż zabrano mu 10 zł. go/ 
tówki z mieszkania.

Z kolei zeznaje Tomasz Płonka, któ 
ry stwierdza, iż był członkiem Stron/ 
nictwa Narodowego. N a zbiórce w 
Chorowicach był obecny, jednakże w 
najściu na Myślenice nie brał udziału, 
gdyż był wysłany z prowiantem na fu* 
rze. Prowiant ten odwiózł nad Rabę i 
złożył koło mostu. Świadek twierdzi, 
że w  zajściach porębiańskich nie był, 
gdyż od oddziału odłączył się wcze* 
śniej. Dalej, na pytania sędziego Freya 
wyjaśnia, iż istotnie w dniu najścia na 
Myślenice zebra! swą drużynę i przy­
prowadził na zbiórkę. Polecił jej tylko 
zabrać legitymacje-, o broni nic nie 
wspominał.

Obrona zadaje świadkowi szereg 
pytań, na jedno z nich świadek odpo* 
wiada. iż w tym czasie, gdy Doboszyń 
ski w Skawinie przeprowadzał agita­
cję za niekupowaniem u' żydów, za 
Doboszyńskim chodziła żydowska bo* 
iówka. Poza tym słyszał, iż żydzi za* 
mierzają pobić Doboszyńskiego.
Twierdzi, że wyznaje idee, za które 
jest karany W  związku z tym proku*

pochwała ostatnie ostre posunięcia Sta 
lina i jego otoczenia. Głosy te spotka/ 
ły się na terenie międzynarodowym 
z dużym niesmakiem.

Dziś Kino
C a s in o

MARTA EGGESTH DZIEWCZĘ z PRATERU

Z jazd  org. w ie js k ie j i m ie jsk ie j
0 . Z. N.

Warszawa, 17. 6. (PAT) Dowiaduje/ 
my się że w najbliższym czasie odbędą 
się zjazdy okręgowe organizacji wiej/ 
skiej Obozu Zjednoczenia Narodowe/ 
go w następujących miejscowościach: 
w dn. 27 czerwca rb. w Stanisławowie, 
w dn. 29 czerwca rb. w Tarnopolu, 
w dn. 4 lipca rb. w Lublinie, w dn. 11 
lipca rb. w Warszawie, w dn. 18 lipca 
rb. we Lwowie, w dn. 25 lipca rb. w 
Łodzi i  w dn. 1 sierpnia rb. w Wilnie.

Warszawa, 17. 6. (PAT) Zostały już 
ustalone terminy zebrań organizacyj/ 
nych organizacji wiejskiej Obozu Zjed 
noczenia Narodowego. Na zebrania te 
do wszystkich miejscowości przybędą 
delegaci prezydium głównego organi/

Fala  p o ż a ró w  
w  w o j. s ta n is ła w o w sk im

Stanisławów, 17. 6. (Tel. wł.) W  Dy/ 
tiatynie, w pow. rohatyńskim, wy/ 
buchł onegdaj w samo południe pożar, 
który zniszczył łącznie 21 budynków, 
należących do 9 gospodarstw, wraz z

rator stawia mu szereg pytań, m. in. 
zapytuje, czy można usprawiedliwić 
ideą demolowanie sklepów żydowj 
skich, napad na posterunek i szereg 
innych przestępstw popełnionych? Jak 
należy nazwać takie akty? — świadek 
miesza się i nie umie na to znaleźć od­
powiedzi.

Jak n a leży  szukać num eru losu
lotery. nego?

Na jesieni ubiegłego roku dyrekcja Pol* 
skiego Monopolu Loteryjnego, aby na za* 
pytania graczy, gdzie znajdują się poszuld. 
wane przez nich numery losów odpowiadać 
w sposób bardziej szybki i sprawny, wpro* 
wadziła nowy system, a mianowńcie: zapyta:, 
nie gracza kieruje bezpośrednio do wiaścis 
wego kolektora, z odpowiednim poleceniem 
zarezerwowania numeru i  porozumienia się

System ten dał bardzo dobre rezultaty, ale 
jeżeli dodatnie jego strony dla graczy mają 
działać w całej pełni, nieodzowne jest, aby 
ze swej strony gracz kierował pytania w 
formie umożliwiającej szybką i  pewną odpo< 
wiedź, przede wszystkim aby zapytanie doj 
tyczyło istotnego numeru, na który zamierza

F
■  1538

Lw

w  c r f
J u ż  r o z p o c z ę l i ś m y  s p r z e d a ż  

m a t e r ia łó w  le t n i c h  p o  c e n a c h  
p o s e z o n o w y c h .

O O S f I f O D ł

P. Wojewoda lwowski Alfred Bilyk I 
przeprowadzi! w dniu 16 bm. objazd 
starostw w Rudkach, Samborze i Dru* | 
hobyczu. Poza sprawami natury we*

zacji miejskiej O.Z.N. W  czerwcu od« 
będą się następujące zebrania organi/ 
zacyjne; w dn. 18 w Zamościu, w  dn. 
19 w Sanoku i w Brzezinach, w dn. 20 
w Rzeszowie, W ieluniu i Wrześni, 
w dn. 21 w Suwałkach, w dn. 22 w  Kę* 
pnie i w dn. 24 w Toruniu i Pleszewie, 

F. GOETEL W O.Z.N.
Warszawa, 17. 6. (PAT) Dowiaduje* 

my się, że szef Obozu Zjednoczenia 
Narodowego płk. Adam Koc powołał 
znanego literata członka polskiej Aka/ 
demii Literatury p. Ferdynanda Goetla 
na stanowisko kierownika Działu kul/ 
tury sztuki Obozu Zjednoczenia Na* 
rodowego.

inwentarzem martwym. Pożar spowo/ 
dował 7/letni Wasyl Bodnar, który po 
zostawiony bez dozoru bawiąc się za* 
pałkami podpalił szopę, skąd ogień 
rozszerzył się na sąsiednie budynki.

W  lesie w Krachowicach, należącym 
do Wł. Terleckiego, powstał onegdaj 
pożar, który zniszczył szkółkę leśną 
oraz 6 morgów sadzonek. Pożar po* 
wśtał prawdopodobnie od niedopałka 
papierosa, porzuconego na ścieżce leś* 
nej.

W  zagrodzie Leona Swiętoniewskie* 
go w Stefanówce, w  pow. kałuskim, 
wybuchł onegdaj w nocy pożar, który 
zniszczył dom mieszkalny, stodołę i 
inne zabudowania gospodarcze. W  
stajni spaliła się krowa, drób i inwen/ 
tarz martwy. Przyczyną pożaru był 
prawdopodobnie porzucony niedopa/ 
lek papierosa.

grać, a nie całej serii, z której dopiero pó, 
źniej, któryś sobie wybierze.

Wobec tego, żc zapytania o losy zbiegają 
się wszystkie na przestrzeni 3—4 tygodni i 
i dotyczą wielkiej ich ilości, a ponadto nie 
wszyscy kolektorzy podnoszą losy w Dy* 
rekcji wcześnie, w interesie graczy, zamie* 
rzających grać na kilka numerów leży aby 
zapytania pisali w sposób umożliwiający 
dyrekcji szybkie skierowanie ich do odpo* 
wiednich kolektorów. Jeżeli więc zapytania 
nadsyłają w listach, aby każdy numer z a< 
dresem i nazwiskiem napisany był na od/

tcwej, aby kartę tę można b. 
ści przesłać do kolektorów.

szciąć i czę

” 1
J

wnętrznej i organizacyjnej interesował 
się p. Wojewoda przede wszystkim wy» 
padkami tyfusu plamistego, jakie zano* 
towano w powiecie Samborskim i dro* 
hobyckim. P. Wojewoda dla przeciw* 
działania tej chorobie powstałej skut* 
kiem zaniedbania kardynalnych wymo* 
gów higieny polecił wprowadzać po 
nawierzchni kostkowej. Stwierdziwszy 
na podstawie własnej obserwacji i re­
lacji nadzorującego inżyniera, że zatru* 
dnieni na odcinku robotnicy w liczbie 
ok. 50 nie pracują wydajnie, p. Woje* 
woda polecił zebrać pracujących i oso* 
biście udzielił im odpowiednich pou* 
wsiach urządzenia łazienne, z których 
mogłyby korzystać najszersze rzesze 
ludu.

Pod Drohobyczem p. Wojewoda przy 
glądał się robotom przy budowie 1 kim. 
czeń, w których podkreślił, że jak zje* 
dnej strony nie zaniedbuje niczego dla 
zatrudnienia jakinaj większej liczby bez* 
robotnych na możliwie jaknajkorzyst* 
niejszych warunkach, tak z drugiej stro 
ny z całą surowością wymaga, aby robo* 
ty  prowadzone za pieniądze publiczne 
były wykonywane sumiennie z dołożę* 
niem należytej staranności. Tylko w 
tym wypadku zainwestowane pieniądze 
przyniosą trwały pożytek j przyczynią 
się do rozładowania bezrobocia.

W  łączności z zagadnieniami drogo­
wymi zwrócił p. Wojewoda uwagę na 
wzorowe obsadzenie drzewami na zna­
cznej przestrzeni gościńca Rudki/Sam* 
bor. Interesował się równocześnie p. 
Wojewoda naturalnymi możliwościami 
rozwoju turystyki w pięknie położonych' 
powiatach podgórskich. Dotychczas nie 
wykorzystano na tym polu wszystkich 
możliwości. Braki widoczne są w pierw* 
szym rzędzie w dziedzinie organizacji. 
P. Wojewoda zalecił starostwom na* 
wiązanie kontaktu z tworzącym się 
Związkiem Popierania Turystyki w o* 
bręhie Bieszczad.

Wręczenie dyplomu doktora 
h. c. uniw. heidelberskiego 

prof. Pieńkowskiemu
Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.) Dn. 16 

czerwca 1937 r. odbyło się w ambasa* 
dzie niemieckiej w  Warszawie uroczy* 
ste wręczenie dyplomu doktora hono* 
ris causa uniwersytetu heidelberskiego 
profesorowi Pieńkowskiemu, znanemu 
i cenionemu fizykowi.

W  czasie śniadania ambasador Molt* 
ke, wręczając dyplom, wygłosił prze* 
mówienie, w którym podkreślił nie* 
przemijającą wartość i trwałość związ* 
ków kulturalnych i naukowych, łączą* 
cych narody, i wyraził radość, że jako 
były student uniwersytetu heidelber/ 
skiego może osobiście dyplom swego 
uniwersytetu złożyć w ręce tak żasłu* 
żonego i wybitnego uczonego.

T A J E M N IC Z E  Z A B Ó J S T W O  
W  K A D Ł U B I S K A C H

Tarnopol, 17. 6. (Tel. wł.) W  Radłu* 
biskach, w pow. brodzkim, znaleziono 
onegdaj w stodole zvftoki 52/letniego 
rolnika Józefa Olchowego, wiszące na 
powrozie, uwiązanym do belki. Ponie* 
waż na twarzy denata oraz na pościeli 
znaleziono ślady krwi, zachodzi silne 
podejrzenie, że nie był to wypadek sa* 
mobójstwa, lecz zabójstwa. Wykążą to 
przeprowadzane obecnie dochodzenia.

N A P A D  R A B U N K O W Y  
W  J A S I E N I U

Stanisławów, 17. 6. (Tel. wł.) One* 
gdaj w nocy dwu nieznanych osobni* 
ków wtargnęło do domu Mechla 
Schwarzfelda w Jasieniu, w  pow. ka* 
łuskim. Napastnicy oddali dwa strzały 
na postrach, obili mieszkańców i zra* 
bowali ukryte w łóżku 250 doi. am. 
oraz drobną kwotę w złotych. Po do* 
konaniu rabunku . sprawcy zbiegli 
przez okno. Poszukiwania za 
dały na razie rezultatu.
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Lwów, dnia 17. czerwca 1937 r.

W y m o w a
f r a n c u s k i c h

w y d a r z e ń
W  ostatnich dniach na terenie fran- 

ruskiej polityki wewnętrznej zaszły 
liczne fakty, które pozwalają przy­
puszczać, że Francja wchodzi w o- 
kres decydujących roztrzygnięć. O- 
bok trudności natury finansowej, 
stawiających w groźnym położeniu 
rząd Bluma, dwa fakty natury poli­
tycznej zasługują na szczególne pod­
kreślenie i omówienie.
, Na pierwszym miejscu należy 
zwrócić uwagę na oświadczenie se­
kretarza generalnego francuskiej fe­
deracji pracy p. Jouhaux, zrozumiane 
przez opinię francuską i zagraniczną 
jako zapowiedź mobilizacji mas 
przeciwko parlamentaryzmowi. Jou- 
haux oświadczył bowiem, że „era 
czystej polityki minęła. Obecnie rzą­
dy muszą być sprawowane cod od­
powiedzialnością nie tylko grup par­
lamentarnych, ale całego kraju. W  
ramach legalności demokratycznej 
generalna konfederacja pracy ma pra­
wo wykonywać władze w imieniu 
większości obywateli, która repre­
zentuje".

Drugim doniosłym wydarzeniem 
było niepowodzenie „frontu wolno­
ści", montowanego przez Doriota z 
grup i organizacji o charakterze 
prawicowym. Jak-wiadomo, „front 
wolności" nie doszedł do skutku 
dzięki stanowsku pułk, de La Ro» 
cque, który wyraził pogląd, że polity­
ka zmierzająca do podziału kraju na 
dwa obozy i to obydwóch zabarwio­
nych wybitnie społecznie — bo front 
montowany przez Doriota stałby się 
niewątpliwie frontem prawicy społe­
cznej — nie leży w interesie francu­
skiej polityki narodowej.

.Charakterystycznym uzupełnie­
niem powyższych dwóch wydarzeń 
jest onegdajsza debata parlamentu 
francuskiego nad projektem szero­
kich pełnomocnictw dla rządu Blu­
ma „celem naprawy finasów pań­
stwowych, oraz obrony oszczędno­
ści, waluty i kredytu publicznego". 
Pełnomocnictwa te sięgają podobno 
tak daleko, że mogą spowodować 
poważny przewrót w francuskim sy- 
jstemie podatkowym i doprowadzić 
do autarchii gospodarczej, a w dal­
szej konsekwencji i do przebudowy 
socjalnej.

Oświadczenie generalnego sekreta­
rza konfederacji pracy pozostaje nie­
wątpliwie w  związku z żądaniami peł- 
nomocnitw. Zarówno p. Touhaux 
w swym cytowanym przez nas na 
wstępie oświadczeniu, jak i minister 
finansów w wywiadzie udzielonym 
przedwczoraj prasie, wyraźnie pod­
kreślili, że „rząd Bluma nie podda 
się i bez walki nie ustąpi z pola". 
Rząd Bluma przegrywa bitwę po 
bitwie na polu politycznym a prze­
de wszystkim gospodarczym. Raz 
szukał już ratunku w ugodowym o- 
świadczeniu, że wycofa sie z drogi 
niebezpiecznych i rujnujących kraj 
eksperymentów socjalnych i otrzy­
mał wówczas pożyczkę narodową. 
Przyrzeczenia jednak swego co do 
reform socjalnych nie dotrzymał i 
dotrzymać nie mógł.

Wycofanie się bowiem rządu o ta­
kim charakterze ideowym iak obe­
cny rząd Francji z drogi socjalnych 
eksperymentów, oznaczałoby jego 
koniec. To też nowe trudności go­
spodarcze, jakie sie obecnie we Fran­
cji wyłoniły nie mogą nikogo zadzi­
wić. Kompromisy z mieszczańską 
Francją dla „frontu ludowego" to 
najwyżej chwilowe łatanie egzysten­
cji. Droga zaś bezkompromisowa, 
zgodna z założeniami ideologiczny­
mi, musi prowadzić do odwrotu od 
parlamentaryzmu, od terenu polity-

Przed kongresem „Związku Młodej
Pod protektoratem Wodza Naczel­

nego, Marszałka Śmigłego-Rydza od­
bywa się wielki kongres Związku Mło­
dej Wsi. Z  wszystkich dzielnic Polski 
zjeżdżają młodzi przedstawiciele wsi, 
i ci z Mazowsza i Kujaw, z Podhala i 
Beskidu, z Poznańskiego, z Pomorza 
i  z  kresowych ziem wschodnich. Sam 
fakt wielotysięcznego zjazdu, oraz 
fakt, że patronuje mu ideowy następca 
Wielkiego Budowniczego Polski, uzmy­
sławia wyraźnie, jak olbrzymie znacze­
nie ma w obecnej naszej rzeczywistości 
z a g a d n i e n i a  m ło d e g o  p o k o ­
l e ń  i a w s i.

Niemal dwadzieścia lat miia od chwi­
li wskrzeszenia państwa. W  tym czasie 
wyrosło na wsi pokolenie, znające o- 
kres niewoli tylko ze słyszenia, z o- 
powiadań starszych. Młodzież ta prze­
żywała lata niemowlęctwa wtedy, gdy 
pc wskrzeszeniu Polski przyszło to­
czyć boje o jej granice, nie jest zatem

W  p r z y p i s h u

M o ż l i w o ś ć  s z ó s t a
Świadomość tego, że pojęcie konso- j 

lidacji jest bardzo szerokie i polity-
cznie wieloznaczne, zaczyna sie rozpo* 
wszechniać. Równocześnie publicysty­
ka rozpoczyna p r e c y z o w a n i e  te* 
go pojęcia.

W  ścisłym związku z tym zagadnie* 
niem stoi sprawa celów O. Z. N„ nad 
czym zastanawia się wczorajszy 
„Czas" w artykule wstępnym pt. „Pięć 
możliwości":

„Teoretycznie rzecz biorąc, istnieją w na­
szych stosunkach wewnętrznych następujące 
możliwości: 1) Stan obecny trwa nadal, a 
więc stan, którego charakterystycznymi, ces 
chami są: brak jednolitego oblicza politycz­
nego Rządu, brak łączności między Rządem 
a społeczeństwem, marazm wśród ogółu o- 
bywatełi, względnie wyraźnie krytyczny, a 
nawet wrogi ich stosunek do poczynań rzą­
du. 2) O. Z. N. nie oglądając się na nikogo 

z nikim się nie porozumiewając, tworzy sil­
ne stronnictwo, które skupia w swych sze­
regach poważny odłam społeczeństwa i w 
rezultacie wyłania z siebie rząd, nie dzieląc 
się z nikim ani władzą, ani odpowiedzialno­
ścią. 3) O. Z. N. dochodzi do porozumie­
nia z pewnymi odłamami dotychczasowej 
opozycji i wspólnie z nimi dochodzi do.włą 
dzy. 4) Akcja O. Z. N. się nie udaje, nato­
miast lewica sanacyjna z naprawiaczami na 
czele, dochodzi do porozumienia z lewicą 
opozycyjną, realizuje lansowany swego cza­
su front dSmokratyczny i zaczyna rządzić. 
5) Jeden z odłamów opozycyjnych zwycię­
ża, obejmuje władzę w swoje ręce, następu­
je zmiana reżimu".

„Czas'1 w dalszym ciągu swego ar­
tykułu odrzuca kategorycznie możli* 
wośi ostatnią, jako nierealna o skry ty  
kowawszy inne, opowiada sie za alters

C ^ i j t u j c i e  i  p r e n u m e r u j c i e
> ! ) Z I E H N I K  P O L S K Ę
cznego na teren realizacji dyktatury 
proletariatu, przewrotu społecznego 
i w ostatecznej konsekwencji do ru­
iny kraju. Dlatego też kierownicy 
francuskiego frontu ludowego jak p. 
Jouhaux słusznie głoszą, że dla nich 
w chwili obecnej era czystej polityki 
minęła. Dalsza droga, to droga od­
suwania parlamentu, zapoczątkowa­
na właśnie onegdaj uchwaleniem 
pełnomocnictw dla rządu Bluma.

Nie trzeba podkreślać, że w tej 
sytuacji powstanie przeciwko fron­
towi ludowemu bloku o charakterze 
prawicowo-społecznym, byłoby tyl­
ko wodą na młyn, mobilizujący 
masy na płaszczyźnie . walki klaso­
wej.

Na tym tle szczególnej doniosłości 
nabiera przeciwstawienie sie pułk, de 
La Rocque powstaniu „frontu wolno­
ści" dla walki z „frontem ludowym". 
W ódz francuskiej partii społecznej 
doskonale rozumie, że interes Fran­
cji narodowej, w obecnym zwłaszcza 
okresie, nie leży na drodze radykal- 
nydh i  krwawych rozstrzygnięć

nawet obarczoną wspomnieniami gro­
zy wojennej. Mamy już zatem nową ge­
nerację ludzi na wsi. Mamy warstwę 
młodzieży wiejskiej, której doznania 
są zgoła inne, niźli ich rodzicieli — 
przedwojennego pokolenia włościan.

Wiemy, jak się w wolnej już Polsce 
układały stosunki polityczne na wsi. 
Chłop stał się przedmiotem p r z e t a r ­
g ó w  p a r t y j n y c h .  Był w fantasty­
czny sposób wyzyskiwany, jako odsko­
cznia w namiętnych walkach o władzę 
w państwie. Przerzucano go sobie po 
prostu z jednych ramion w drugie; 
wpajano weń, doktrynerstwo partyjne 
i deprawowano psychicznie. Agitacja 
polityczna- przenikała przede wszystkim 
na wieś, kaptując masy dla najróżno­
rodniejszych „programów1* partyjnych: 
od zastójow'o-białych po skrajnie czer­
wone. Z u ż y ł a  s i ę  więc w tym roz- 
gwarze, tej licytacji politycznej p r z e d ­
w o j e n n a  g e n e r a c j a  w ło ś c ią ń »

nafywą trzecią pomimo, że dotychczas 
sowę wysiłki, czynione według tej re­
cepty spaliły w s z y s t k i e  na  p a .
n ew  c e.

Ze swojej strony opowiadamy się za 
możliwością drugą z  poprawkami? czyli 
widzimy jako najrealniejsza ewentual­
ność szóstą, której organ konserwaty* 
wny nie przewiduje.

Jesteśmy bowiem za tym, by O. Z. 
N . • przede wszystkim tworzył własną 
siłę i sam stał się aktywnym czynni­
kiem polskiego życia społecznego, co 
jest chyba oczywiście jego pierwszym 
zadaniem, a natomiast nie rozumiemy 
dlaczego ta praca nad stworzeniem 
własnej siły musiałaby być koniecznie 
połączona z  totalistyczna ambicją do 
wyłączności.

Wygląda tak jak by niektóre kola 
polityczne, rzekomo przychylne O. Z. 
A\, w gruncie rzeczy nie życzyły sobie 
jego samodzielnego rozwoju. Przy pi* 
su je mu się czysto taktyczne zadanie 
konsolidowania innych grup, ale wara 
mu od tworzenia w ła s n e j  s i ł y .  
Toby już był — straszy się chytrze — 
monopol i totalizm.

Tymczasem O. Z . N . ma iuż liczne 
rzesze podporządkowanych sobie grup 
i członków, a zadanie jego władz .to 
przede wszystkim r o z w ó j  w ła s n e j ,  
n i e  k o k i e t o w a n i e  c u d z y c h  
o r  g  a n i z  a c y i

Tz. s j.

dwóch obozów opierających się na 
przeciwnych hasłach społecznych. 
Zagadnienie likwidacji obecnego re­
żimu we Francji leży na linii ściąg­
nięcia zagadnień społecznych i go­
spodarczych z płaszczyzny walki 
klas i doktrynerstwa do wspólnego 
mianownika interesów ogólno-naro- 
dowych i państwowych.

Walka z frontami o charakterach 
spoleczno-klasowych, a nie ich two­
rzenie — jest drogą, po której kro­
czyć musi twórczy narodowy ruch w 
każdym państwie. Tylko niepoczy­
talny i krótkowzroczny polityk mo­
że myśleć o stwarzaniu w swvm kra­
ju „sytuacji hiszpańskie?* — wojny 
domowej dwóch frontów. Decyzja 
de La Rocque'a zawiera w sobie głę­
boką naukę dla tych wszystkich po­
lityków nowinkarzy — a nie brak ich 
w Polsce — którzy hasłom konsoli­
dacji elementów narodowo-oaństwo- 
wych pragną przeciwstawić utwo­
rzenie dwóch zdecydowanych i na 
śmierć się zwalczających frontów.

St. Sta.

M

s k a. Trzeba to sobie dziś otwarcie po­
wiedzieć, spoglądając trzeźwo na rze­
czywistość.

Młode pokolenie wiejskie natomiast, 
to właśnie pokolenie powojenne, które 
dziś dobiega pełnoletności, przebyło zu­
pełnie inną ewolucję. Wtedy, gdy na 
wsi rozgorzały antagonizmy partyjno- 
polityczne, przeżywało ono lata dzie.

Szczotko do tębźw
P ieT w sz y  ty s ią c  d n i o d  c h w ili u r o d z is  
m o ż n a  ż y ć  b e z  n ie j, le c z  w  tr z e c i ą  ro c z ­
n ic ę  u ro d z in  j e s t  ju ż  o n a  n a jp iln ie jsz y ®  
u p o m in k ie m  Im  w c z e śn ie j p rz y z w y c z a i­
m y  d z ie c k o  d o  c z y sz c z e n ia  z ę b ó w , ty m  
p e w n ie js z e  je s t, ż e  z a c h o w a  o n o  p rz e z  
c a ł e  ż y c ie  z d ro w e  i  p ię k n e  z ę b y . J e d n o ­
c z e ś n ie  n a le ż y  p r z y z w y c z a ić  d z ie c k o  d® 
u ż y w a n ia  C H L O R O D O N T U  r a n o  i  w ie ­
c z o r e m , z a s a d a  t a  b o w ie m  m a  n ie o c ę -  
n io n e  z n a c z e n ie  p r z e z  c a łe  ż y c ic . N a j­
s k u te c z n ie js z y m  ś r o d k ie m  d o  p ie lę g n o -  
w a n ia  z ę b ó w  d z ie c k a  je s t  św ia to w a j 
s ła w y  p a s ta  C H L O R O D O N T  <

ciństwa i nie uświadamiało sobie tych 
walk, ich podłoża i znaczenia. Nato­
miast lata późniejsze przeżywało 
wśród okresu depresji gospodarczej, 
spadku cen produktów rolnych, paupe­
ryzacji na wsi, rosnącego wciąż prze­
ludnienia, zahamowania odpływu sił 
do miast, gdzie produkcja przemysłowa 
również się kurczyła.

To wszystko musiało na młode umy­
sły na wsi wywrzeć poważny wpływ, 
przeobrazić nastroje, skierować zainte­
resowania w innym kierunku, niż to  
czyniła starsza generacja.

Dziś młodzież na wsi skupia się prze­
ważnie dokoła zagadnień gospodar­
czych i  kulturalnych, uważając słu« • 
szsnie problemy i antagonizmy partyj­
no-polityczne za przeżytek minionej a 
zamkniętej już epoki. Dziś dla niej 
.ważniejszy jest warsztat pracy, niż la­
boratoria polityczne na wsi. Dziś wła­
śnie ta młodzież krytykuje ojców, jako 
tych, co w wirach walk politycznych 
zmarnowali olbrzymie możliwości, ja­
kich im dostarczał fakt, iż włościan- 
stwo stanowi przeszło 70 proc, ludności 
państwa. I dziś główne zainteresowania 
tego młodego pokolenia idą w kierunku 
podniesienia kultury ogólnej wsi, w 
kierunku gospodarczej intensyfikacji 
pracy na roli, w kierunku idoniosłegs 
problemu przeludnienia, zdobycia dfi 
milionowych rzesz, właśnie dojrzewa­
jących, nowych warsztatów pracy.

Ta przemiana nastrojów na wsi, do­
konująca się pod naciskiem młodzieży 
wiejskiej, całkiem już inaczej ustosun­
kowującej się do obecnej rzeczywistości 
i jej zadań — jest coraz wyraźniejsza i 
coraz bardziej pocieszająca z  ogólno- 
państwowego punktu widzenia. Bo prze­
cież 70 proc, naszej siły zbrojnej — to 
młodzież wiejska; wielkie zagadnienie 
naszej obronności — to nie tylko ma­
terialne zbrojenia, ale również i duch, 
promieniujący z żołnierza. A  jeśli u- 
świadomimy sobie, że na stu żołnierzy 
siedemdziesięciu dostarcza wieś — to 
zrozumiemy zarazem, jak olbrzymią 
rolę przywiązywać musimy do tego, ja­
kie ide i hasła, jakie zadania i cele sta­
wia sobie młode pokolenie wsi.

I  dlatego każda praca, idąca w kie­
runku pomocy dla tego młodego poko­
lenia, wytworzenia dlań jak najbar­
dziej pomyślnych warunków bytu, po­
parcia ich ambicji w kierunku dźwignię­
cia kultury ogólnej i gospodarczej 
wsi — jest pracą dla państwa i narodu, 
jest jedną z głównych przesłanek 
współczesnej polityki polskiej.

W  miejsce ducha klasowej zawiści 
i partyjnego warcholstwa wstąpić musi 
w szeregi młodego pokolenia wiejskie­
g o  duch pozytywnej pracy i z a w o d o - 
w o - p a ń s t w o w e g o  k o n s t r u k ­
t y w i z m u .

M. G.
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Właśni towarzysze żalili się
na D o b o s zy ń sk ie g o  

Z eznan ia  ś w ia d k ó w  w  procesie k ra k o w s k im
Kraków. 16. 6. (Tel. w t). W dniu 

dzisiejszym zeznaje komisarz policji 
Królikiewicz, który brał udział w 
akcji pościgowej za bandą Doboszyń­
skiego. Świadek opisuje szczegółowo 
przebieg pościgu.

Następnie na szereg pytań obrony 
świadek wyjaśnia, że strzały, jakie pa* 
dły ze strony jego oddziału, padły na 
postrach, gdyż nie leżało w jego in* 
t*ncji zabijanie dywersantów, poza 
tym obawiał się, że na skutek jego 
strzałów mogliby ucierpieć ludzie za* 
mieszkali w chatach znajdujących się 
na linii strzałów. Pod koniec zeznan 
Doboszyński zadaje świadkowi szereg 
pytań, dotyczących przebiegu strze* 
laniny.

POPIERAJ SWOICH!
ftPftRftH FOIOGMZNE

na dogodne spłaty
2081 poleca

BARWIK 8 BOBZEMSKI
N a js ta r s z a  f ir m a  w e  L w o w ie

Lwów, Kopernika 18, III. 218-60

POPIERAJ SWOICH!
Z  kolei zeznaje świadek kom. J6ze£ 

Kuziel z Krakowa, który opisuje prze­
bieg śledztwa, jakie prowadził w spra* 
wie Doboszyńskiego. Na podstawie 
zeznań szeregu oskarżonych, których 
bada| kom. Kuziel opowiada o tym, 
jak postanowiono w Stronnictwie Na* 
rodowym zorganizować straż ochron* 
ną i jakie ona miała cele, dalej twier­
dzi, iż według zeznań tych, których 
badał, po sformowaniu drużyn ochron 
nych odbyła się odprawa na której 
Doboszyński przeprowadził selekcję 
członków, dopytując się ich o wartości 
moralnej.

Świadkowi opowiadało podczas 
śledztwa wielu uczestników najścia na 
Myślenice o tym, jak odbywały się a* 
larmy próbne w  nocy, o tym, jak Do* 
boszyński, który w  lesie chorowickim 
zauważył, że wielu ludzi wycofało się, 
polecił Płonce, by przeszkadzał w wy-

Ze srebrnego ekra n u
„P od tw o im  urokiem *1

(KOPERNIK)
Pierwsza scena tego bajecznie melo* 

dyjnego filmu wprowadza widzów do 
studia w czasie nakręcania płyt gramo* 
fonowych. Przed mikrofonem stoi 
Antoni Allen (Lawrence Tibbett), naj- 
popularniejszy śpiewak Ameryki. Im* 
presario Allena to  dowcipny i pełen 
humoru Pietrow (Gregory Ratoff). 
Śpiewak znajduje się całkowicie pod 
jego wpływem, a impresario dzięki u* 
miejętnej reklamie potrafi zawsze zna* 
leźć okazję, ażeby wykorzystać finan* 
sowo wspaniały głos Allena. Pewnego 
wieczoru, w czasie śpiewania „Me* 
fista" w „Fauście", zwraca uwagę na 
śpiewaka milionerka, należąca do naj* 
wyższych sfer arystokracji amerykań* 
skiej — Cynthia Drexel (W endy Bar* 
rie). Milionerka wydaje w najbliższym 
czasie wielkie przyjęcie i chciałaby, 
żeby je uświetnił swoją obecnością 
Allen. Impresario za cenę 15.000 dola* 
rów godzi się w imieniu śpiewaka na 
ten występ; cóż, kiedy gwiazdorowi 
znudziły się wszystkie triki reklamo* 
we i czmychnął gdzie pieprz rośnie. 
Teraz dopiero zaczyna się istna koło* 
myjka przy akompaniamencie wspa* 
niałego głosu Lawrence'a Tibbetta.

Śliczny film, godzien zobaczenia.Cw,l

dalaniu się z oddziałów i w tym celu 
kazał mu iść z tyłu. Dalej zeznawali 
oni, że sam Doboszyński w lesie w 
Porębie strzelał, oni zaś strzelali na 
wyraźny rozkaz oskarżonego Dobo­
szyńskiego. Dalej opowiadali mu jak 
Doboszyński w pewnym momencie u- 
tarczki pod Porębą oddalił się od od* 
działu, już do niego nie powracając. 
Doboszyński powiedział wówczas do 
swych towarzyszy, że idzie na patrol.

Na pytanie prokuratora kom. Kuziel 
stwierdza, iż wielu oskarżonych w cza 
sie badania żaliło się na Boboszyńskie

, że ich wpakował w takie nieszczę* 
ście. Między innymi zarzucali Dobo* 
szyńskiemu w czasie śledztwa, że pod* 
czas utarczki pod Porębą pozostawi! 
ich samych na polance, nie pokazując 
się więcej pod pretekstem udania się 
na patrol.

Następnie zeznawał świadek Orlicki, 
zastępca komendanta Posterunku w 
Myślenicach, zaprzysiężony, na ogół 
zeznania jego nie wnoszą nowych 
szczegółów, poza znanymi już z pro* 
cesu towarzyszy Doboszyńskiego. O- 
pisuje, jak został zawiadomiony o wy* 
padkach na Posterunku podaj e obraz 
zniszczenia lokalu i że zabrano kara* 
biny i rewolwery, w  jakiej jednak ilo* 
ści, ściśle nie umie określić, dalej co

W y m ia n a  d e p e s z  m ię d z y  
P rezyd en tem  R. P . a K ró lem  K aro lem

Warszawa, 16. 6. (Tel. wł. — s. b.)
Opuszczając terytorium Rumunii pan 
Prezydent Mościcki wysłał do Jego 
Królewskiej Mości króla Karola 2*go 
depeszę treści następującej:

„Opuszczając tak ujmującą ziemię 
pięknej Rumunii, której gorące przyję* 
cie pozostawi w moim sercu niezatarte 
wspomnienie, nie mogę się powstrzy* 
mać od tego, aby oświadczyć raz jesz* 
cze W . K. M., jak głęboko wzruszyły 
mnie niezliczone wyrazy przyjaźni, któ* 
re okazano mi w  czasie mego pobytu w 
Bukareszcie.

Pragnę zapewnić W . K. M.. że mani* 
festacje sympatii względem Polski, któ-

WYTWORNA PANI i PAN 
, kupująwe/nti ,. jeau/abieipłetna

HURTOWNI
TEKST
L W Ó W  R Y N E K 3 O '  “ •

Jubileusz zas łużonej organizacji 
kulturalno-naukowej

Kraków, 16. 6. (Tel. wł.) Towarzy* 
stwo Miłośników Historii i Zabytków 
Krakowa obchodziło dzisiaj uroczy= 
ście 4Q4ecie swego istnienia. Po nabo* 
żeństwie w kościele N. M. P., odpra* 
wionym przed ołtarzem W ita Stwosza 
przez członka honorowego Towarzy* 
stwa ks. prałata dr, Józefa Kulinow* 
skiego, archiprezbitera*infulata kościo* 
ła N. M. P,, o godz. 12*tej w południe 
odbyło się w sali Rady miejskiej, u 
wejścia do której straż honorową peł* 
nili halabardnicy w strojach średnio* 
wiecznych, uroczyste posiedzepie, o*

widział na rynku, opisuje rozkład i u- 
rządzenie posterunku, dyżurów, mówi 
też o pieniądzach, zabranych z poste* 
runku i innych przedmiotach, jak pele* 
ryna, torby, latarka elektryczna. Na 
pytanie, czy wiedział o zebraniach 
Stronnictwa Ludowego i czy widział 
kiedy pochód tego Stronnictfa, odpo* 
wiada obronie, że nie widział i nie 
wie.

S ę d z ia  d r .  F re y  z a p y tu je  św ia d k a , il« 
la t  p e łn i  s łu ż b ę , a  p o  o tr z y m a n iu  o d ­
p o w ie d z i, że  la t  19, p y ta  św ia d k a , c zy  
w  c ią g u  te g o  o k r e s u  z d a r z y ło  m u  się  
w id z ieć  c o ś  p o d o b n e g o  d o  za jść  w  M y  
ś le n ic a c h ?  Ś w ia d e k  o d p o w ia d a  prze*  
c ząco . O d p o w ie d ź  ta  s tw ie rd z a , że  k w a  
s t io n o w a n y  p rz e z  o b r o n ę  s ta n  bezp ie*  
c ze ń s tw a  w  n o r m a ln y c h  w a ru n k a c h  
b y ł  w y s ta rc z a ją c y .

Następnie zeznawał komendant Po* 
sterunku, Michał Kanik, zaprzysiężo­
ny. Również i zeznania tego świadka 
nie odbiegają od zeznań, złożonych na 
rozprawie towarzyszy Doboszyńskie* 
go. Opowiada, jak został zbudzon< 
przez post. Małeckiego, który brocząc 
krwią powiedział mu, by uciekał, bo 
napadli na Posterunek, zabrali broń i 
amunicję, pytali o komendanta i że 
mogą go zabić.

; rych świadkiem byłem w ciągu tych 
’ niezapomnianych dni, znajda w całym 

narodzie polskim żywy oddźwięk i 
przyczynią się potężnie do coraz ści* 
ślejszego zbliżenia naszych krajów 
związanych serdecznymi węzłami przy­
jaźni i przymierza. (—)  Ignacy Mo* 
ścieki".

Jego Królewska Mość Karol II*gl 
odpowiedział następującą depeszą:

„Po powrocie do Bukaresztu spieszę 
podziękować Waszej Ekscelencji za tak 
miłe słowa skierowane do mnie. Pragnę 
zapewnić raz jeszcze, jak bardzo byłem 
szczęśliwy, mogąc gościć Waszą Eksces 
lencję z Bukareszcie. (—) Karol 2«gi‘‘.

twarte przemówieniem wielce zaslużo* 
nego prezesa Towarzystwa dr. Józefa 
Muczkowskiego, który nakreślił cało* 
kształt i warunki pracy w ciągu 40*Ie* 
cia obchodzącego dziś swój jubileusz 
Towarzystwa.

Po przemówieniu prof. U.J. dr. Ka* 
zimierza Kostaneckiego, b. prezesa 
P.A.U., wręczono dyplomy członkom 
honorowym Towarzystwa.

Następnie przedstawiciele szeregu 
towarzystw i organizacyj złożyli ży» 
czenia Towarzystwu, po czym dyrek* 
tor Archiwum akt dawnych m. Krako*

M iasto Anatol
Głośna na cały świat powieść B . Kel* 
lermana została obecnie przez genial* 
nego reżysera Wiktora Turzańskiego 
w nadzwyczajny sposób uwieczniona 
na filmie. Wyświetla kino „Apollo".

wa p. Ludwik Strojek odczytał bardzo 
liczne listy i depesze gratulacyjne, ja* 
kie nadeszły od różnych towarzystw 
naukowych, organizacyj, związków i  
osób z całej Rzeczypospolitej.

Sprawozdanie z działalności Towa* 
rzystwa w zakresie historii przedsta* 
wił prof. dr. Jan Dąbrowski, wicepre* 
zes Towarzystwa. Sprawozdanie zaś z 
działalności w zakresie historii sztuki 
i opieki nad zabytkami złożył docent 
dr. Adam Bochnak.

Uroczyste posiedzenie zakończył 
odczyt generała brygady doc. dr. Ma* 
riana Kukiela p. t. „Bitwa pod Racła* 
wicami".

W  uroczystościach jubileuszowych 
Towarzystwa wzięli udział przedstawi* 
ciele władz, wojska, duchowieństwa, 
P.A.L., wyższych uczelni krakowskich, 
towarzystw naukowych, liczni zapro* 
szeni goście i członkowie Towarzy* 
stwa.

Do 40*letniego dorobku Towarzy* 
stwa zaliczyć należy m. in. wyniki u* 
silnych zabiegów nad ochroną i kon* 
serwacją zabytków Krakowa. Wyda* 
no 29 tomów Rocznika Krakowskiego 
i około 100 tomików Biblioteki Kra* 
kowskiej, które to  wydawnictwa, sto* 
jące na wysokim poziomie, są zasługą 
prof. dr. Dąbrowskiego i doc. dr. 
Bochnaka. Towarzystwo liczy obecnie 
ckoło 400 członków i ożywionemu ru» 
chowi wydawniczemu podołać może 
obecnie jedynie dzięki subwencjom 
Ministerstwa W.R. i O.P., Funduszu 
Kultury Narodowej oraz Zarządu m. 
Krakowa.

W  r. 1936 Towarzystwo urządziło 
na Wawelu piękną wystawę „Stary 
Kraków", z  prawdziwym uznaniem 
zwiedzaną przez liczne rzesze Krako* 
wian i turystów z całej Rzeczypospoli* 
tej. Ostatnio Towarzystwo urządza od 
czyty i wycieczki po Krakowie, któ* 
rych zadaniem jest poznanie i budzę* 
nie zamiłowania do zabytków starego 
Krakowa.

Robotnicy w  U. S. A . 
niszczą ko le je

Waszyngton, 16. 6. (PAT). Koła o* 
ficjalne postanowiły inteweniować vj 
zatargach w  przemyśle metalurgicanym, 
samochodowym, w górnictwie węglo* 
wym i w stoczniach. Wczorai na tle 
strajku wydarzył si szereg incydentów, 
W  m. Warren (Ohio) strajkujący wy* 
sadzili dynamitem w powietrze odnogę 
kolejową, prowadzącą do fabryki ni* 
klu. Kolej naprawiono i przywrócono 
ruch pod ochroną uzbrojonej straży. 
W  m. Johnstown (Pensylwania) mer 
zmobilizował 3.000 uzbrojonych oby­
wateli celem ochrony fabryk. Do 
Yougnstown przybyła wielka liczba 
górników na wieść, że fabrykanci mają 
uruchomić swe zakłady. Sytuacja jest 
bardzo napięta. W  m. Cambridge (Pen* 
sylwania) wynikło starcie pomiędzy 
członkami różnych związków zawado* 
wych. W  stoczni Staten Island (New 
Jersey) zastrajkowało 15.000 robotni­
ków.
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Sejm uchwalił nowelę do ustawy 
o s z k o ła c h  a k a d e m ic k ic h

Warszawa, 16. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
W dalszym ciągu debaty sejmowej 
dłuższy referat o noweli do ustawy o 
szkołach akademickich wygłosił pos. 
Drozd-Gierymski. Podkreślił on, że 
po 4-letnim trwaniu ustawy nie można 
powiedzieć, żeby zdała ona egzamin 
życiowy. W  art. 3 dawnej ustawy 
wprowadza się dwie ważne zmiany. 
Oto tworzenie nowych wydziałów o- 
raz zwijanie istniejących może się od- 
być tylko na drodze ustawodawczej, a 
nie przez rozporządzenie Rady Mini* 
strów, oraz katedra obsadzona może 
być zwinięta jedynie na wniosek Ra­
dy Wydziałowej. Zwijanie katedr było 
może jedną z największych bolączek 
świata profesorskiego. Prawda, że nie* 
jednokrotnie profesor może nie stać 
na wysokości z tego czy innego wzglę­
du. Wtedy minister na zasadzie usta­
wy może pociągnąć go do odpowie­
dzialności. przewidziany jest sąd dy<

SK Ł A D  W E  L W O W IE  
EffiH K O P E R N IK A  2  fll

O la  la m le js e o w y e h  wysyłkowa 
sprzedaż detaliczna I wysyłka próbek wprost 
z LESZCZKOWA woj. Lwowskie. 1628

Audiencje u P rezydenta  R. P.
Warszawa, 16. 6. (Tel. wł. — s. b.) 

P. Prezydent R. P. przyjął dziś na au­
diencji w godzinach przedpołudnio­
wych delegację Centralnego Związku 
Młodej W si z prezesem Stanisławem 
Gieratem na czele. Delegacja zaprosi­
ła p. Prezydenta do wzięcia udziału w 
uroczystościach kongresu Centralnego 
Związku Młodej W si, który, jak wia­
domo, będzie miał miejsce w niedzielę 
20 bm. Wobec wyjazdu p. Prezydenta 
do Wisły, wątpić należy, czv udział p. 
Prezydenta w tym kongresie będzie 
miał miejsce.

Oprócz tego p. Prezydent przyjął 
delegację Ligi Morskiej i Kolonialnej z 
prezesem zarządu głównego gen. Kwa­
śniewskim na czele, która to delegacja 
zaprosiła p. Prezydenta do wzięcia u- 
działu w tegorocznym obchodzie Świę­
ta  Morza w Gdyni. Przed kilkoma 
dniami komitet Święta Morza ogłosił 
program tegorocznego obchodu, 4

MEBLE
SIDORA
T O  G W A R A N C J A  S O L ID N O Ś C I

Lwów-ZaBantyiifiw.iil.Biiroiliitka5
191> Telefon 246-62

scyplinarny. Profesor może także nad­
używać katedry do wygłaszania rzeczy 
może niezgodnych czy to z rzeczywi­
stością, czy z kierunkiem politycznym. 
N a to jest środek w  postanowieniach 
ustawy, które powierzają Radom Wy­
działowym czuwanie nad poziomem 
pracy naukowej i nauczania profesora. , 
Wreszcie wołałbym nawet, powiada '

Przemówienie ministra W . R. 0 . P.
Na posiedzeniu wygłosił p. Minister 

W.R. i O.P. Wojciech Świętosławski 
przemówienie, w którym powiedział 
m. in.:

Jest rzeczą jasną, że w warunkach, 
w jakich żyje Polska, konsolidacja 
musi być naszym wspólnym celem. 
Nie można tu  przyznawać wyłączności 
tej czy innej grupie lub partii polity­
cznej. Konsolidacja musi się składać 
z wielu framentów.

Załatwienie jednego z takich frag­
mentów jest celem projektu rządowe­
go nowelizacji ustawy z 1933 r.

Nowela ustawy zawiera również 
punkty, dotyczące młodzieży. Chodzi 
o usunięcie tych czynników, które wy- 
woływały niepotrzebne zadrażnienia, 
nie dając Państwu żadnych korzyści.

Nowela ta przewiduje zmiany w  za­
kresie uprawnień ministra oświaty do 
wydawania zarządzeń, regulujących ży 
cie stowarzyszeń akademickich. Dlate­
go oświadczam Wysokiej Izbie, że za­
mierzam znowelizować rozporządzenie 
o stowarzyszeniach akademickich tak, 
aby usunąć przepisy, których stosowa­
nie nie wytrzymało próby życia. Mam 
nadzieję, że zmiany te usuną w znacz­
nym stopniu przyczyny konfliktów i 
zadrażnień, umożliwiając jednocześnie 
zbliżenie młodzieży do bezpośrednich 
władz szkolnych.

Wszyscy Panowie zdajecie sobie 
chyba sprawę, że w czasie mego urzę­
dowania musiałem przeżywać chwile 
ciężkie. Ponosząc odpowiedzialność za 
życie zbiorowe na tym odcinku, nic 
mogłem być pobłażliwy dla gwałtu, 
samowoli i  anarchii. Zawsze jednak 
zdawałem sobie sprawę, że istotne od­
prężenie może nastąpić dopiero wów­
czas, gdy wśród młodzieży ulegną 
zmianie nastroje.

P rz e ż y te  n a  te re n ie  u c z e ln i w s trz ą sy  
p o r u s z y ły  d o  g łę b i  i  m ło d z ie ż  i  s p o łe ­
c z e ń s tw o . D y s k u s ja  d z iś  o d b y w a  się

Niemcy i Włochy
wróciły do „komitetu nieinterwencji1*

Londyn, 16. 6. (Tel. wł.) Ambasady 
niemiecka i włoska w Londynie ogło­
siły dzisiaj po południu wspólny ko­
munikat treści następującej:

„ A m b a s a d o ro w ie  N ie m iec  i  W ło c h

Ś. +  P.

S tan is ław a  z  Berskich Ś lepow ron

6 0 Ż D Z IE W S K Apo długich i ciężKicłi cierpieniach, zaopatrzo­na św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 16-go czerwca 1937 r„ przeżywszy lat 74.
O b rzę d  pogrzebow y od bę dz ie  się w  p ią te k  dn ia  18-go czerwca 

b. r . o  g o d z in ie  17-ej Z d o m u  ż a ło b y  p r r y  u l .  L e o n a  
S a p ie h y  1. 1 na cm en ta rz  Łycza kow sk i d o  g ro bo w ca  rodz innego , 
na k tó ry  zapraszają K rew n ych , P rzy jac ió ł i Z na jo m ych  śp. Zm arłe j 
w  g łę b o k im  sm u tku  pogrążen iSynowie. CórKi, Synowe* Zięciowie i WnuKi

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.
N a b o ż e ń s tw o  ż a ł o b n e  za spokój duszy śp. Z m arłej odprawione 

zostan ie  w so b o tę  dnia 19-go czerwca b. r. o  godzinie 9 -ei rano  w kościele 
św. Mikołaja.

sprawozdawca, wprowadzenie nowego 
u9tępu, że profesor, który nadużywa 
stanowiska i katedry do celów ubocz­
nych, politycznych czy innych, które 
są niezgodne z kierunkiem poczynań 
nie tylko państwa, ale nawet rządu, 
może być pozbawiony prawa naucza­
nia. Lepie] to aniżeli stosowanie drogi 
okrężnej.

w chwili, gdy we wszystkich szkołach 
akademickich nastąpiło uspokojenie i 
studenci pracują intensywnie, by stra­
cony czas odrobić.

Rozpoczęły też swoją pracę normal­
ną Bratnie Pomoce. Może nastaną wa­
runki, że rozwiązane stowarzyszenia 
będą mogły wznowić swą działalność.

W  zakończeniu p. Minister wyraził 
wiarę, że okres całkowitego uspokoje­
nia młodzieży jest bliski, a inicjatywa 
podjęta przez p. Marszałka Śmigłego- 
Rydza doprowadzi do pożądanych 
wyników.

W  głosowaniu Sejm uchwalił pro­
jekt ustawy w brzmieniu komisyjnym 
w drugim i trzecim czytaniu. Popraw­
ki mniejszości i rezolucja p. Tarnow­
skiego upadły.

Jako ostatni punkt porządku dzien­
nego rozpatrywany by} projekt usta­
wy o Polskiej Akademii Literatury.

Sprawozdawca pos. Pochmarski pod 
kreślił w dłuższym wywodzie, że pro­
jekt ustawy uwzględnia dwa momen­
ty: z jednej strony pilną potrzebę na­
dania osobowości prawnej P.A.L. wi­
docznie pilną, skoro weszła cna na po­
rządek obrad sesji nadzwyczajnej, — 
z drugiej zaś strony trudność nadania 
już dziś Akademii ustroju sztywnego, 
do czego zmierzał projekt rządowy.

Kończąc referent oświadcza, że przy 
chodzi z wnioskiem pozytywnym o 
nadanie osobowości prawnej P.A.L. i 
oparcie jej na dotychczasowym statu­
cie z tern, że może on być zmieniany 
do chwili, gdy sprawa dojrzeje, gdy 
ustawodawca w porozumieniu i z PAL 
i z całym światem literackim będzie 
mógł przyjść z należycie ugruntowa­
nym projektem na temat organizacji 
kultury duchowej w Polsce.

Projekt ustawy został przyjęty w 2 
i 3»cim czytaniu. N a tym porządek 
dziennym wyczerpano.

powiadomili dzisiaj przewodniczącego 
Komitetu nieinterwencji, że w rezulta­
cie porozumienia, osiągniętego w so­
botę 12 czerwca pomiędzy 4 mocarstwa 
mi, odpowiedzialnymi za  kontrolę

HOTEL EUROPEJSKI

we Lwowie, plac Mariacki 4
(w centrum  miasta) 

NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. -  BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -

OBSZERNY HALL 
f U M I A R K O W A N E

morską, rządy niemiecki i włoski po­
stanowiły powrócić do współdziałania 
w Komitecie nieinterwencji i wziąć po­
nownie czynny udział w patrolowaniu 
na wodach hiszpańskich.*1

Ogłaszając powyższy komunikat w 
Izbie gmin, min. Eden podkreślił z za­
dowoleniem, że mocarstwa te wzna­
wiają współpracę z innymi państwami 
w Komitecie nieinterwencji, nie czeka­
jąc na odpowiedź rządu hiszpańskie­
go. Decyzja Niemiec i Włoch jest nie­
wątpliwie doniosła, albowiem stwarza 
ona poważny nacisk moralny na rząd 
hiszpański, który w razie odrzucenia 
propozycji 4-ch mocarstw obarczy się 
wyłączną odpowiedzialnością, gdyby 
ugoda w sprawie bezpieczeństwa okrę­
tów, biorących udział w kontroli mor­
skiej, nie mogła być wprowadzona w 
życie. Charakterystycznym jest ponad­
to, że ogłoszony komunikat, zredago­
wany został pod postacią wspólnego 
komunikatu obu rządów niemieckiego 
i włoskiego, co ma stanowić dowód 
wspólnej linii politycznej obu mo­
carstw w kwestii hiszpańskiej. Ponie­
waż wizyta ministra von Neuratha ma 
dać okazję do omówienia sprawy przy 
szlości Hiszpanii, a zwłaszcza do omó- 
wienia kwestii wycofania obcych o- 
chotników, ogłoszony dzisiaj wspólny 
komunikat może być zrozumiany jako 
podkreślenie, że min. Neurath, wystę­
pując z ramienia Niemiec w sprawie 
hiszpańskiej, reprezentować będzie 
równocześnie włoski punkt widzenia.

NOW E ZWYCIĘSTWO JĘDRZE­
JOWSKIEJ NA MISTRZOSTWACH 

LONDYNU
Londyn, 16. 6. (PAT) W  dalszych 

rozgrywkach o mistrzostwo Londynu 
Jędrzejowska pokonała w środę bez 
większego wysiłku znaną tenisistkę 
angielską miss Harvey, wygrywając 
w  dwóch setach 6:1 6:1.

Sensacyjne aresztowania 
w  stolicy

Warszawa, 16. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
Wielką sensację w kołach towarzyskich 
stolicy wywołała wiadomość o areszto­
waniu znanego szeroko hrabiego Ł. A- 
resztowanie nastąpiło z polecenia 
władz sądowych w  Toruniu, dokąd hr. 
Ł. wyjechał na jakiś czas. Tak słychać, 
aresztowanie wiąże się z wykryciem 
wielkiej afery homoseksiualnei, przy 
czym ofiarami zboczenia byli podobno 
uczniowie niższych klas eimn. Nie. 
zwykle sensacyjne szczegóły tej afery, 
w którą wmieszanych iest kilka osób 
ze sfer towarzyskich, nie mogą być uja­
wnione ze względu na taiemnicę śledz­
twa.

PREZES APELACJI LWOWSKIEJ 
USTĄPIŁ

(a). W  dniu wczorajszym ustąpił 
prezes Apelacji lwowskiej, p. Marian 
Zbrowski.

DZIENNIK POLSKI
można zaprenumerować na 
warunkach jak w Admini­
stracji, we w s z y s t k ic h  
u r z ę d a c h  i a g e n c ja c h  
p o c z to w y c h , które pro­
wadzą jednocześnie sprze­
daż pojedyńczyeh numerów 
„Dziennika Polskiego**.
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WALUTY
Belgi belgijski 89.48 — 89.05, dolary a* 

Merykańskie 5.29 — 5.26 i pół, dolary ka* 
aadyjskie 5.29 — 5.26 i pól, floreny holen* 
derskie 291.62 — 289.90, franki francuskie 
23.61 — 23.47, franki szwajcarskie 121.50 — 
120.70, funty angielskie 26.18 — 26.02, gula 
dany gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze* 
skie 18.30 — 17.80, korony duńskie 116.84
— 116.00, korony n. rweśkie 131.48 — 130.50 
korony szwedzkie 134.93 — 133.95, liry 
włoskie 23.20*— 22.60, marki fińskie 11.58
— 11.25, marki niemieckie 132.50 •— 130.50, 
szylingi austriackie 98.80 — 98.00, funty pa« 
lestyńskie 26.10, marki niemieckie srebrne 
143.00 -  141.00.

O’gi w przepisach dewizowych dla turystów
Komisja dewizowa upoważnia ge* i 

neralnie — aż do odwołania — Bank 
Polska Kasa Opieki do sprzedaży i u» 
dzielania zezwoleń na wywóz osobom, 
mającym miejsce zamieszkania w kra* 
ju  i legitymującym się paszportami za» 
granicznymi, ważnymi na wyjazd do 
Bułgarii, Jugosławii lub Węgier, środ­
ków płatniczych w  postaci akredytyw 
wy lub azeku turystycznego, wystawio 
nego przez Bank P. K. O. na 4-tygo* 
dniowy okres pobytu. Zezwolenia bę* 
dą wydawane: a) przy wyjeździe do 
Bułgarii — w lewach do równowarto* 
ści zł. 500, przy wyjazdach indywidual* 
nych, zaś do równowartości zł. 300,

przy wyjazdach na podstawie pąszpor 
tów zbiorowych; b) do Jugosławii — 
dinarach do równowartości zł. 750, 
przy wyjazdach indywidualnych, zaś 
do równowartości zł. 500 przy wyjaz* 
dach na podstawie paszportów zbioro­
wych. Do Węgier w pengo do rów­
nowartości zł. 750 przy wyjazdach in* 
dywidualnych, zaś do równowartości 
zł. 500 przy wyjazdach na podstawie 
paszportów zbiorowych. Przy wyjaz­
dach na okres krótszy może być śprze 
dana tylko kwota odpowiednio niższa.

Banki dewizowe upoważnione zo* 
stały do udzielania i sprzedaży oso* 
bom, legitymującym się paszportami

zagranicznymi, ważnymi na wyjazd do 
Rumunii, zezwoleń na wywóz czetków 
Polskiego Instytutu Rozrachunkowego 
do równowartości zł. 200 przy wyjaz* 
dach indywidualnych, do równowarto 
ści zł. 150 przy wyjazdach na podsta* 
wie paszportów zbiorowych za każdy 
tydzień zadeklarowanego pobytu w 
Rumunii.

Ponadto każda z wyjeżdżających 
osób, korzystająca z zezwoleń, może 
wywieść bez specjalnego upoważnie­
nia akredytywy krajowe lub zagra* 
niczne środki płatnicze do równowar* 
tości zł. 50 w ciągu jednego miesiąca

I kalendarzowego.

PAPIERY PROCENTOWE
Poż. inwestycyjna pierwsza emisja 63 i pół

— druga emisja 64 i trzy czwarte, serie nie, 
notowane. — 5 proc. poż. konwersyjna 58, 
ifr/piroc. poż. dolarowa 55 — kupon 23.43, 4 
proc. poż. premiowa dolarowa 39.40 —
39.10 -  39.40 — 39.00 -  39.10, 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 370 — kupon 30.54, poż. kon* 
solidacyjna 52.75 -  52.25 -  52.75 — 51.75
— 51.25 — dwa ostatnie drobne.

AKCJE
Bank Polski 100 i jedna czwarta, Węgiel 

19, Lilpop 12.
Tendenoja utrzymana.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na Giełdzie obroty w pszenicy, 'życie, 

mące oraz egzekufywne kupno ziemnia* 
ków. Pszenica, żyto, jęczmień, owies, kuku, 
rudża, hreczka i kasza, mąka, otręby podro 
iały. Tendencja zwyżkowa utrzymuje się 
nadal usposobienie ożywione.

Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica: jednolita czerwona 30.00 — 

30.25, zbiorowa czerwona 29.00 — 29.25, je* 
dnolita biała 29.75 — 30.00, zbiorowa biała 
29.00 — 29.25, żyto: standart I  25.85 -  
26.00, standart II 25.50 — 25.75, jęczmień 
jednolity 26.00 — 26.25, przemiałowy 24.50
— 24.75, pastewny 23.50 — 23.75, owies: 
standart I niezad. 27.50 — 27.75, standart 
I A  lekko zad. 26.75 — 27.00, II niezad. — 
26.75 — 27.00, II A 25.50 -  26.00, kukuru, 
dza krajowa 22.50 — 23.00, hreczka przemia* 
łowa 29.00 — 29.50, kasza hreczana 48.00 — 
50.00, mąka: pszenna razowa do 0—95 pro, 
cent 32.50 — 33.00, żytnia gat.' I  0—70 prc. 
do 34.60, żytnia gat. I 0—82 proc, do 31.80, 
pszenna razowa 0—95 proc, do 29-50, otrę* 
by . żytnie 16.25 — 16.50, pszenne grube — 
15.00 — 15.50, pszenne średnie 14.50 — 
14.75, pszenne miałkie 15.25 — 15.50.

Inne kursy niezmienione.

DEWIZY
Belgia 89.30 -  89.48 -  89.12, Berlin -  

212.51 -  211.67, Gdańsk 100.20 -  99.80, 
Amsterdam 290.90 -  921.62 — 290.18, Ko, 
penhaga 116.55 — 116.84 — 116.26, Londyn
26.11 — 26.18 — 26.04, N. Jork 5.29 i pół -  
5.27, N . Jork kabel 5.28 i pięć ósmych — 
5.29 i siedem ósmych — 5.27 i trzy ósme, 
Oslo 131.15 -  131.48 -  130.82, Paryż 23.55
— 23.61 -  23.49, Praga 18.40 -  18.45 -

HENRYK ŁUBIEŃSKI

T r o c h ę  s ło ń c a
P o u i e ś ć
(Ciąg dalszy.)

—  S te fe k , id ź  j u ż  sp a ć !

— Bydlę — mruknął niewiadomo 
dlaczego Browicz, podczas gdy Stefek 
trochę zmieszany i śmiejąc się głupko* 
wato, wybiegł z  salonu.

Punktualnie o dziesiątej rozchodzo* 
no się do swych pokojów. Teresa od* 
woziła wówczas mąża do sypialni. Roz 
bierała go, kładła do łóżka, spełniała 
przy nim funkcje doświadczonej, za* 
wodowej pielęgniarki. Prawie co wie­
czora trzeba było dokonać jakiś za* 
bieg lekarski, jakiś zastrzyk, trzeba 
było przygotować lekarstwo na noc i 
postawić przy łóżku. Pokoje ich połą­
czone były dzwonkiem elektrycznym 
i gdy tylko Otocki nie mógł spać, bu* 
dził żonę bezceremonialnie. Czytała 
mu wówczas głośno jakąś książkę, tak 
długo, póki nie zasnął. Tym rązem je* 
dnsk, gdy ułożyła go w łóżku, prze* 
ciągnął się leniwie i rzekł ziewając:

— Dobranoc Tereniu. Czuję się dziś 
wyjątkowo senny...

Pocałowała go więc na dobranoc i 
zgasiwszy lampę, odeszła cicho, na 
palcach. Pokój jej był po drugiej stro* 
nie domu. Jak w ew szystkich poko*

Z F  S P O R T U

Jędrzejowska rozstawiona w  W im bledonie
W Wimbledonie odbyło się w środę lo» 

sowanie tenisistów na mistrzostwa świata, 
które się rozpoczynają w poniedziałek dnia 
21 czerwca.

Wśród panów rozstawiono następujących 
ośmiu zawodników:

Budge (Ameryka), Von Cramm (Niemcy), 
Henkel (Niemcy), Austin (W. Brytania), 
Grant (Ameryka), Menzel (Czechosłowa, 

cja), Mac Grath (Australia), Parker < Paj» 
kowski (Ameryka). Sensacją jest nierozsta, 
wienie znakomitege tenisisty australijskiego 
Crawforda, który zdobył mistrzostwo świata 
przed czterema laty. Crawford gra w grupie 
Menzla i  spotkanie z nim nastąpi odrazu 
pierwszego dnia w poniedziałek. Gdyby 
Crawford wygrał, zdobędzie on prawdopo*

18.35, Sztokholm 134.93 — 134.27, Zurych 
121.20 -  121.50 -  120.90, Wiedeń 99.20 -  
98.80, Włochy 27.88 -  27.98 -  27.78, Hel* 
sinld 11.58 — 11.52, Montreal 5.29 i siedem 
ósmych — 5.27 i  trzy ósme, Tel Aviv 26.17 
-  26.03.

Tendenoja mocniejsza.

GIEŁDA NABIAŁOWA'
Ceny niżej wymienionych artykułów we

Lwowie, notowane przez komisję notowań 
cen nabiału przy Izbie Przemysłowo ,  Han* 
diowej i Lwowskiej Izby Rolniczej uległy 
zmianie z dniem 10 czerwca b. r.

A) ceny detaliczne w sklepie:
Za 1 litr:
1) mleka pełnego na miarę 0.18 zł.
2) mleka pasteryzowanego w but. 0.22 zł.
3) mleka pasteryzowanego w buteb

ce z dostawą do domu 0.24 zł.
Za 1 kilogram:
1) masła deserowego w bloku 2.70 zł.
2) masła stołowego 5,50 zł.
5) masła kuchennego 2.30 zł.
B) Ceny hurtowne loco sklep odbiorczy 

przy zakupnie conajmniej 5 kg.
Za 1 kilogram:
1) masła deserowego w bloku 2.40 zł.
2) masła stołowego 2.20 zł.
3) masła kuchennego 2.00 zł.

Jach „ciemnego dworu" tak i tu  obo* 
wiązywał przez dzień cały surowy na* 
kaz zamykania okiennic. Tak się przy­
zwyczaiła do tego kaprysu Otockiego, 
że nie przyszło jej nigdy nawet na 
myśl, aby za dnia odsłonić rolety i o* 
tworzyć okno. W  lecie czyniła to do* 
piero wieczorem, gdy Zbigniew leżał 
już w łóżku. Teraz też, nie zapalając 
lampy w  swym pokoju, z jakąś go* 
rączkową niecierpliwością, otworzyła 
oba okna na rozcież. Pokój zalało świa 
tło księżycowe i wdarła się jednocześnie 
fala świeżego powietrza, przesyconego 
zapachem kwiatów ogrodowych.

Teresa stała długo przy oknie. Pły* 
nęła z tej srebrzystej nocy i osiadła w 
jej sercu jakaś wielka cisza i spokój. 

II.
Następnego dnia wyjazd Teresy 3o 

miasteczka stał się wielkim zdarzę* 
niem w  Lipowcach. Dziwiła się nie­
pomiernie służba, oburzała się na te 
,,inowacje“ ciotka Boguszewska, zła 
przede wszystkim, że nie pytano o jej 
zdanie. To też zdawało się Teresie, że 

. wyrusza w jakąś wielka nodróż.

dobnie mistrzostwo grupy, gdyż poza Men* 
ziem nie ma on tam zbyt groźnych przeciw* 
ników.

Co do rakiet kobiecych, rozstawiono na* 
stępującą ósemkę: Helen Jacobs (Ameryka), 
Sperling (Dania), Anita Lizana (Chili), Ja* 
dwiga Jędrzejowska (Polska), Marble (A* 
meryka), Mathieu (Francja), Round (W. 
Brytania), i Stammers (W. Brytania). Ję< 
drzejowska rozstawiona jest w kolejności 
jako czwarta z rzędu najlepsza rakieta świa* 
ta. Jest to najwyższa klasyfikacja jaką Ję» 
drzejowska dotychczas osiągnęła. W swo* 
jej grupie Jędrzejowska nie ma żadnej po* 
ważniejszej przeciwniczki i wydaje się pra* 
wie rzeczą pewną, że z grupy tej wyjdzie 
zwycięsko. W razie zwycięstwa zdobycia 
mistrzostwa tej grupy, Jędrzejowska wal* 
czyłaby w ćwierćfinale z Angielką Stam* 
mers. Oczywiście, o ile Stammers zdobę* 
dzie mistrzostwo swojej grupy. Zwycięstwo 
Polki nad Stammers nie ulega wątpliwości i 6:2, 6:1.

P r z e s ą d y
Feliks i Józef byli przyjaciółmi. Może to 

ich najbardziej z sobą złączyło, że obaj by* 
li bardzo przesądni, ale co ciekawsze, pod 
względem przesądów różnili się zasadniczo. 
Feliks n. p. uważał za szczęśliwy dzień pią, 
tek, natomiast Józef uważał ten dzień za 
feralny, a za szczęśliwy poniedziałek, dla 
Feliksa znowu najferalniejszy. Tak samo 
było z cyframi. Feliks wierzył w trzynastkę, 
której Józef unikał jak ognia, Feliks uwa. 
żal, że podróż trzeba rozpoczynać we wto« 
rek, a Józef za nic w świecie byłby we wto* 
rek nie pojechał koleją i t. d. i t. d. Różni, 
com w ich przesądach nie było końca, a by* 
ły one tematem nieustannych żartów ich 
wspólnych znajomych.

Obaj grali na loterii państwowej, każdy 
naturalnie według własnego rytuału. Przepia 
sy były bardzo skomplikowane. Trzeba było 
odpowiedniego dnia 1 odpowiedniej go* 
dżiny wejść do kolektury, lewą ręką otwo* 
rzyć drzwi, a prawą płacić, albo, gdy się 
prawą ręką otwierało dirzwi, lewą płacić, nie

7  W  ostatniej chwili przad wyjazdem 
poprosił ją Browicz, aby go zabrała 
z sobą. Mówił, że ma w mieście jakąś 
bardzo ważną sprawę do załatwienia, 
od której zawisł jego los. Był bardzo 
ożywiony i w drodze zabawiał Teresę 
rozmową:

— Bardzo się oieszę, że się pokażesz 
trochę ludziom. Miano wam za złe, 
że tak od wszystkich stronicie i tłu* 
maczono sobie całkiem fałszywie wa­
sze odosobnienie. A  przy tym dla cie­
bie otwiera się pole do pracy w tym 
komitecie...

Mieszkańcy miasteczka patrzyli na 
ekwipaż lipowieckiego dworu z nie* 
kłamanym zdziwieniem. Prawdziwą 
też sensację wzbudziło wejście Tere* 
sy na salę obrad rady miejskiej w ma* 
gistracie, gdzie odbywało się posie* 
dzenie. Towarzystwo im. św. Wincen­
tego a Paulo. Twarz księdza Dobrosza 
rozpromieniła się na jej widok rado* 
snym uśmiechem. Wybiegi na jej spo­
tkanie, witając ją głośnymi okrzyka* 
mi:

— Jak to dobrze, moje dziecko, żeś 
przyjechałal Bardzo nam tu będziesz 
potrzebna.

Reszta towarzystwa,- obecnego na 
posiedzeniu, powitało ją bardzo cere* 
monialnie, z honorami należnymi „pa* 
ni dziedziczce", nie mogąc zataić jed* 
nak wielkiego zaciekawienia i zainte* 
resowania. Większość osób znała ją 
jedynie z widzenia, a raczei «  słyszę*

koła angielskie liczą się z faktem dojścia 
Jędrzejowskiej conajmniej do półfinału.

TRZECI DZIEŃ MISTRZOSTW TENISO* 
7  WYCH POLSKI

W środę, w trzecim dniu mistrzostw te* 
nisowych Polski, rozegrano dalsze spotka* 
nia pierwszej klasy i drugiej rundy oraz kil* 
ka ćwierćfinałów. Sprzyjające dotychczas 
warunki armosferyczne, popsuły się po po. 
południu i  szereg spotkań musiano prze, 
rwać z powodu deszczu. Żadnych specjał, 
nych niespodzianek dotychczas nie zano* 
towano i  spotkania dały zwycięstwa fawo, 
rytom. Wyniki techniczne:

Gra pojedyńcza panów: Tarłowski — 
Loewenherz 6:1, 6:0, 6:1, Tłoczyńskl — 
Kołcz I 6:0, 6:0, 6:0, Witman — Ogrodziń. 
ski 6:1, 6:0, 6:1, Bratek — Gotschalk 6:3, 
6:4, 6:3, Pfall -  Kołcz II 6:4, 6:3, 2:6, 1:6, 
6:1.

Gra podwójna panów: Gotschalk, Strze* 
lecki — Kołcz I, Kołcz II 3:6, 6:4, 4:6, 6:4, 
7:5.

Gry mieszane: Rudowska, Hebda — Frei* 
singerowa, Gotschalk 6:0, 6:2, Neumanówna, 
Witman — Turteltaubówna, Loewenherz

wchodzić, gdy ktoś inny drzwi otworzył i 
t. p. I tu znowu był powód do nieustannego 
śmiechu ich znajomych. Nie wygrywali , ni* 
gdy, gdy tymczasem raz ten, raz inny ze 
znajomych, który nie miał przesądów i nie 
trzymał się przy kupnie losu żodnego rytu* 
ału, wygrał — i tą znaczne sumy.

I to właśnie podważyło wiarę Feliksa i 
Józefa w  ich przesądy. W ubiegłej : loterii 
kupili na spółkę los bez przesądów i — wy* 
obraźcie sobie państwo — wygrali! Posta, 
nowili więc w nadchodzącej I  klasie, której 
'ciągnienie zaczyna się już we wtorek, grać 
bez przesądów i  kupić los bez rytuału.

P u m i ę t a j
c o d z i e n n i e

o  F .  O . IM.
nia. Była w miasteczku postacią na pół 
legendarną.

Przeważały oczywiście panie, w wie* 
ku rozmaitym, od mamutowych ma- 
tron w rodzaju pani burmistrwwej 
Rachwalskiej, przewodniczącej zebra* 
nia, do kilku młodych jeszcze męża* 
tek. Było też kilka pań ziemianek, są* 
siadek Teresy. Wśród młodszych pań, 
rej wodził Wątorek, dusza każdego to* 
warzystwa, bez którego odbyć by 
się nie mogła żadna impreza. Oprócz 
niego, z przedstawicieli p łc i brzydkiej, 
obecny był jeszcze doktdt Zabłocki, 
miejscowy eskulap.

Teresę zaproszono d o  prezydhun i 
usadowiono na honorowym miejscu, 
obok księdza Dobrosza i  pani burmi* 
strzo.wej Rachwalskiej. Odwykła »d 
towarzystwa 'czuła się •nićśmielona i 
zażenowana. Gdy podniosła wzrok, 
spostrzegła naprzeciw siebie W ątorka. 
Jednocześnie .przypomniała sobie 
wczorajszą scenę w oknie i fala krwi 
uderzyła jej do twarzy. Czuła, że wszy­
scy obserwują ją krytycznie i jakby z 
pewną ironią. Domyśliła się, że pow®* 
dem tych ironicznych spojrzeń, rzu­
canych przez ’ niektóre panie ,była jej 
niemodna suknia. Już o d  kilku lat 
przestała zważać na modę..? Zauważy* 
la, że W ątorek coś szepcze śmiejąc się 
swej sąsiadce. Zapewne jakąś złośli* 
wą uwagę pod iej adresem...

CC. a. n.)



d r .  f6b DZIENNIK POLSKI" piątek, 15. czerwca 1937 r. S tr. 7

M arka
Jutro: Gerwazego 

W schód słońca 3T4
Zachód 200

G O D Z I N Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E .  
□ A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O L ­
S K IE G O * 1.  W  r e d a k c j i „ D z ie n n ik a  
P olsk iego**  p r z y jm u je  s ię  c o d z ie n n ie  
—  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i  ś w ia t  r zy m . 
k a t . -  W Y Ł Ą C Z N I E  o d  g o d z .  
12— 1 3 . W  in n y c h  g o d z in a c h  B E Z -  
W Z G L Ę D N I E  ż a d n y c h  sp r a w  R e .  
d a k cja  n ie  z a ła tw ia .

— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
,«towne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9.tej do 12:dtej i od 17.tej do 
19,tej.

REPERTUAR TEATRÓW WIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Piątek, dnia 18 b. m. godz. 8,ma wiecz. 
„Biała Dama'*.

Sobota, dnia 19 b. m. godz. 8.ma wiecz. 
„Biała Dama'1.

Niedziela, dnia 20 b. m. godz. 8 wiecz. 
„Biała Dama'*.

SERWIS 12-to osobowi? 58 sztuk

pl. Marjacki 10

CYRK STANIEWSKICH 
przy ulicy Pełczyńskiej

Codziennie o godzinie 20.30, wielki pro. 
gram._________________________________

W pełni powodzenia
C 1 C / ł V £ R f 4

Czerwiec przy otwartych oknach
PREZENTUJE

Ork. J ó z e fa  Z u g a . K a b a re t .
Potrawy 60 gr. H ęuriger %  2 zl. 923 * 1 2 3 * 5 6

KINOTEATRY:
APOLLO: „Miasto Anatol" — według po. 

wieści Kellermana.
ATLANTIC: Marlena Dietrich w filmie

„X»27“.
CASINO: Marta Eggerth jako „Dziewczę 

z Prateru".
CHIMERA: „Miłość w masce" z Lilianą

Heidt.
EUROPA: „Mój pan mąż".
GLORIA: „Metropolitan" i „Cowboy mi.

lionerem".
GRAŻYNA: „Małżeństwo na bezdrożach" 

i „Świat jest zakochany**.
KOPERNIK: „Pod twoim urokiem" z La. 

wrence Tibettem.
MARYSIEŃKA: „Judei gra na skrzyp, 

kach" oraz Najnowszy Tygodnik.
METRO: „Zew krwi" oraz „Chłopcy z pla. 

cu broni".
MUZA: „Napiętnowana" i „Bohater dnia" 

z Mauritzem Chevalier‘em.
PAŁACE: Trędowata i Ordynat M l- 

chorowski.
PAN: /.Cygańskie dziewczę".
PAN: „Szczepko, Tońko i radca Strońć". 
RAJ: „Sam. Dodsworth" podług powieści

Sinclaira Lewisa.
STYLOWY: „Kły i pazury" oraz rewia. 
ŚWIT: „Anthony Adverse" i rewia.
TON: „Bogate biedąctwo".

.UCIECHA: „Oskarżona" (Dolores dcl 
Rio) i rewia.

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 1. 5. 
„BURGENLAND". Malowniczy zakątek

-  BIURO PRACY PRZY OKRĘGO. 
WEJ IZBIE LEKARSKIEJ we Lwowie za. 
wiadamia, że są do objęcia następujące wol. 
ne placówki lekarskie:

1. Dyrektora szpitala w Wolsztynie,. Na. 
kle n. Notecią.

2. Ordynatora » chirurga, ordynatora • 
ginekologa i roentgenologa w Szpitalu U. 
bczpieczalni Spoi, w Piotrkowie Tryb-

3. Asystenta szpitala we Włocławku, szpi. 
tala psychjatr. w Chełmie, Lublińcu i Ryb. 
niku.
. 4. Lekarza rejonowego w Leśnej Podia. 

sKiej p. Bielski, Bytoniu i Dereczynie p. Sio 
run, Bolimowie i Łyszczkowicach p. Łowicz.

5. Lekarza specjalisty laryngologa Ubez. 
pitczalni Spoi, w Włocławku.

6. Lekarza specjalisty okulisty Ubezpiecz.
Sppł. w Lublinie.

Wielki zjazd b. ochotników Brmii Polskiej
Na poświecenie sztandaru przybędzie około 4 .8 0 0  b. ochotników

Dnia 15 sierpnia b. r. w dniu Święta 
Żołnierza — jak co rocznie obchodzi 
swoje święto Armia Ochotnicza. Te­
goroczne uroczystości lwowskie połą, 
czone będą z ogólnym Zjazdem b. o. 
chotników z całej Polski, zorganizo­
wanych w wielu Oddziałach Związku 
b. ochotników Armii polskiej po róz. 
nych miastach.

Tajemnica lasy w  Ife g a ro w ie  
wyjaśniona

(a) Po dziesięciu dniach energicz. 
nych dochodzeń, prowadzonych przez 
k o m . mgra Sobolewskiego, tajemnica 
lasu na Kleparowłe, pokryta mrokiem 
wieczoru i brakiem śladów sprawcy, 
wyjaśniła się w dniu wczorajszym nie. 
mai zupełnie. Pod zarzutem zadania 
śmiertelnego ciosu nożem ś. p. mgr. 
Stanisławowi Jakubowskiemu (ul. 
Starcka; 12, w Zamarstynowie) are. 
sztowany został niejaki Stanisław 
Piątkowski, liczący 26 lat, ślusarz, o. 
statnio bezrobotny, zamieszkały przy 
ul. Goldmana, l l ,  zatem w niedale, 
kjej odległości od miejsca, gdzie zbrod 
nia została popełnioną. Jak już pisa, 
liśmy, sprawca zadał ś. p. Jakubow­
skiemu dwa cięcia nożem, z których 
jedno głębokie, skierowane w  szyję 
było śmiertelne.

Towarzyszka ś. p. Jakubowskiego 
niejaka Sala J., która była świadkiem 
wstrząsającego zajścia, podała bardzo 
dokładny rysopis sprawcy, przy czym 
jako charakterystyczny szczegół za. 
uważyła, że miał on jedną rękę oban. 
dażowaną. Po linii szczegółów, poda, 
nych w  rysopisie potoczyły się docho. 
dzenia policyjne przy użyciu całego 
aparatu śledczego. Przede wszystkim 
zdołano ustalić szereg świadków. Je­
den z nich, mgr. W. B., który wraz z 
synkiem, przebywał niedaleko od miej 
sca, w którym rozegrało się zajście, 
widział Piątkowskiego, który śpieszył 
szybko za jakąś młodą parą, podążają, 
cą do lasu. Drugi świadek, gajowy W. 
L. zeznał, że Piątkowski zetknął się z 
nim w  lesie i pytał, czy nie widział 
młodej pary, idącej do lasu, a o trzy . 
mawszy od gajowego odpowiedź, że 
para ta poszła w tym a w tym kierun­
ku, pośpieszył za nią. Widziało go da. 
lej kilka innych osób w chwili, gdy w 
stronę miasta uciekał po dokonaniu 
zbrodni. Brak alibi oraz rana na ręce, 
ńa której miał założony opatrunek, w 
niemały sposób pogrąża go obok po» 
wyższych zeznań. .Wszyscy świadko.

7. Lekarza fizjoterapeuty Ubezp. Spoi, 
w Chełmie.

8. Lekarza domowego Ubezp. Spoi, w Mla 
wie, Starosielcach, Nurcu, Nieszawie, Przed 
«®u, Lublinie I okolicy.

9. Lekarzy Banku Rolnego we Lwowie.
10. Zastępstwa urlopowe w Płońsku, Bie. 

żuniu, Dobrem k. Nieszawy, Zagórze k. 
Dąbrowy Górniczej, Sokołowie, Cieszano* 
wie.

Bliższych informacji udziela sekretariat 
Biura pracy, ul. M. Konopnickiej 5 od go. 
dżiny 19-20. Tel. 232.30.

-  WRĘCZENIE DYPLOMÓW ABSOL* 
WENTOM STUDIUM DYPLOMATYCZ. 
NEGO WE LWOWIE. W piątek, dnia 18 b. 
m. o godzinie 12 w auli Uniwersytetu Jana 
Kazimierza odbędzie się uroczyste wręozenie 
dyplomów absolwentom Studium Dyploma* 
tycznego na Wydziale prawa Uniwersytetu 
J. K. Uroczystość tę poprzedzi nabożeństwo 
które odbędzie się o godzinie 9 w kościele 
św. Mikołaja.

-  ZJAZD PEOWIAKOW WE LWO. 
WIE. Zarząd Kola Powiatowego Związku 
Peowiaków we Lwowie zawiadamia o Nad. 
zwyczajnym Zjeżdzie Kola, który odbędzie 
się w dniu 19 czerwca b. r. w sobotę, o go. 
dżinie 18-tej w lokalu własnym przy ulicy 
Wiśniowieckich 4, II. piętro, z następującym 
porządkiem dziennym: 1) zagajenie obrad 
i  wybór prezydium Zjazdu, 2) odczytanie 
protokołu z ostatniego Zwyczajnego Zja. 
zdu Kola, 3) sprawozdanie Zarządu i Ko. 
misji rewizyjnej, 4) wybory władz Kola: — 
prezesa Koła i pięciu członków Zarządu o. 
raz dwu zastępców, 5) wnioski i interpela. 
SI*

Na Zjeżdzie odbędzie się poświęcę, 
nie .sztandaru Oddziału lwowskiego, 
które nastąpi w czasie polowej Mszy 
św., jaka zwykle w  tym dniu jest od­
prawiana na polanie przy ul. Pełczyn, 
skiej. Komitet organizacyjny prz&wi. 
duje w tym dniu o godz. 8 rano ogólną 
zbiórkę wszystkich przybyłych do 
Lwowa b. ochotników na boisku spor.

wie w czasie konfrontacji rozpoznali 
go w stanowczy sposób.

Piątkowski zaprzecza jednak sta. 
nowczo, jakoby był sprawcą wstrząsa­
jącego zajścia i usiłuje wykazać swe 
alibi, co mu się jednakowoż nie udaje. 
W  dniu wczorajszym Piątkowski od. 
stawiony został do dyspozycji sędzię, 
go śledczego.

Z SALI SĄDOWEJ

Proces 15-tu terorystów z 0 . U. N. 
przed sodem lwowskim

Ciągnąca się już drugi tydzień roz. 
prawa przed sądem przysięgłych prze, 
ciw 15 , mężczyznom i 2 kobietom, o- 
skarżcfhym o przynależność i udział w 
pracach organizacyjnych OUN, zbliża 
się już ku końcowi. Po zamknięciu 
przewodu sądowego, w .dniu wczoraj, 
szym zabrał głos prokurator dr. La. 
szkiewicz.

Przemówienie oskarżyciela publicz* 
nego zabrało cały jeden dzień rozpra. 
.wy. Zawierało ono dokładne dossier 
przestępstw każdego z oskarżonych, 
podawało i przypominało szereg szcze­
gółów śledztwa i przewodu sądowego 
nieodzownych do należytego wyroko, 
wania, Prokurator charakteryzuje w 
swojej mowie nie tylko działalność o-

Młodzież wiejska z Małopolski Wschodniej 
jedzie na kongres do W arszawy

W dniach 19 i 20 czerwca b. r. odbę­
dzie się pod protektoratem Marszałka 
śmigłego Rydza wielki kongres Cen. 
tralnego Związku Młodej Wsi. Dla 
członków Związku województw polu, 
łudniowo » wschodnich uruchomiony 
będzie specjalny pociąg, który wyje* 
dzie z  Chyrowa przez Przemyśl, Jaro-

Ze względu na ważność spraw wchodzą, 
cych na porządek dzienny Zjazdu, obec. 
ność wszystkich członków Koła koniecz.

Lisy
S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E .

K A M C Z A C K IE  
pięKnie w yk on an e p o l e c a  
K A R O L  S C H U R E R
Lwów, Senatorska 11 a. — Telefon 269-56

-  CECH MISTRZÓW PIEKARZY WE 
LWOWIE — po porozumieniu się z Za. 
rządem Miejskim — podaje do wiadomości, 
że od dnia 18 czerwca 1937 roku detaliczne 
ceny pieczywa wynosić będą: za 1 kg. chle. 
ba pszenno, żytniego t. zw. luksusowego 45 
gr., za i kg. chleba t. zw. kulikowskiego — 
48 gr.

-  OSTRZEŻENIE. Od Zarządu Przy, 
tuliska Brata Alberta we Lwowie, otrzymu. 
jemy następujące pismo: „W Przytulisku 
Brata Alberta, przy ulicy Kleparowskiej Nr. 
15, pracował w  roli inkasenta niejaki Jan 
Piwiński, a ponieważ pobrał pieniądze 1 
nam ich nie zwrócił, został wydalony. O» 
becnie wyżej wymieniony podszywa się pod 
naszą firmę i  zbiera zaliczki tytułem repe« 
racji krzeseł lub na nowe krzesła/ przez co 
naciąga Szanowną Publiczność. Niniejszym 
ostrzega się Publiczność nrzed rafinowanym 
oszustem".

towym na Cytadeli, skąd wszyscy od. 
działami wyruszą na nabożeństwo 
przy ul. Pełczyńskiej. Po Mszy św. i 
po poświęceniu sztandaru, nastąpi tra­
dycyjna defilada oddziałów wojsko* 
wych oraz oddziałów b. ochotników.

W  dalszym programie jest przewi. 
dziane grupowe zwiedzanie miasta, zło 
żenie wieńca na Cmentarzu Obrońców 
Lwowa, wspólne śniadanie dla delega­
tów Oddziałów, oraz urządzenie widoi 
wiska na Wysokim Zamku i  specjał, 
nego przedstawienia w Teatrze Wieli 
kim.

Komitet organizacyjny lwowski, któ 
dy działa łącznie z  Głównym Zarżą* 
dem Związku w Warszawie, przewidu­
je, że w dniu 15 sierpnia b. r. do Lwo» 
wa zjedzie około 4.000 b. ochotników. 
Z tego powodu kwestię noclógów i do. 
żywienia objął Orbis. Dla uczestników 
Zjazdu są przewidziane znaczne zniż­
ki kolejowe, oraz z niektórych miast 
nadejdą do Lwowa specjalne pociągi 
popularne.

skarżonych na terenie organizacji, ni? 
tylko udział ich w przestępstwach za­
rzuconych aktem oskarżenia, lecz stara 
się również dotrzeć do samej istoty 
zjawiska jakim' jest to zapamiętaniu się 
kilkunastu młodych ludzi w  ideologii 
niszczycielskiego i antypaństwowego 
terroru. Argumenty oskarżyciela pu» 
blicznego są przemyślane na pozór 
suche, a jednak wymowne i powiąza. 
ne ściśle z faktami. Toteż — daje się to  
obserwować — robią duże wrażenie 
na przysięgłych.

Dzisiaj zaczną się prawdopodobnie 
przemówienia obrońców. Możliwe jest; 
że wieczorem, bądź tdż jutro rano za. 
padnie już wyrok.

sław, Przeworsk do Warszawy. Zniż, 
ka kolejowa dla uczestników kongre* 
su wynosi 75 proc.

W  szeregu powiatów kierownicy 
grup powiatowych kończą już organi­
zację deldgacyj młodzieży na zjazd, któ 
ry rozpocznie się w najbliższą sobotę 
rano. W  tym dniu do godziny 4,tej po 
południu młodzież, członkowie Zwią* 
zku Młodej Wsi województw połu» 
dniowo » wschodnich będą zwiedzać 
W arszaw ę.

Z A G A D K O W Y  S T R Z A Ł ...
Z  P I E C A

(a). Wczorajszej nocy lekarz 'dy* 
żurny Pogotowia Ratunkowego o* 
patrzył 14,letnią Marie Ruszel, któ* 
ra zjawiła się z prośba o opatrzenie 
postrzelonej nogi. W  czasie opa* 
trunku zapytana o przyczynę po* 
strzelenia oświadczyła, iż ranę „od* 
niosła od kułi, wrzuconei do pie* 
ca". Zagadkowym wypadkiem za* 
jęła się policja.

JAMI MŁODZIEŻY SZKOLNEJ W OKRE 
SIE WAKACYJNYM. Zawiadamia się, że 
w okresie wakacyjnym b. r. młodzież szkol, 
na za okazaniem legitymacji, wystawionej 
r.a rok szkolny 1936.57, uprawniającej do 
przejazdów ulgowych tramwajami, będzie 
mogła nabywać jednorazowe bilety ulgowe 
po cenie 15 gr. za przejazd wprost, względ. 
nie po cenie 20 gr. za przejazd z przesiada, 
niem. Bilety abonamentowe szkolne w mie, 
siącu lipcu i sierpniu nie będą sprzedawane. 
Punkt sprzedaży abonamentu M. K. E. w 
pawilonie M. K. E. przy pl. Gohidhowskich 
w miesiąou lipcu i sierpniu b, r, będzie nie. 
czynny.
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-  KTO WYGRAŁ NA LOTERII OBRA 

ZOWEJ? Zarząd Oddziału Związku Legio* 
nistów Polskich we Lwowie, zawiadamia, że 
w ciągnieniu Loterii Obrazowej padly nastę 
pującc wygrane N*ry, które poniżej poda* 
jemy. Równocześnie podąje się do wiado* 
mości zainteresowanych osób, że wygrane o* 
brązy należy podjąć do końca bieżącego 
miesiąca. Wydawanie obrazów odbywa się 
w godzinach od lSstej do 2O:łcj w lokalu 
Związku przy ulicy Jabłonowskich 11.

Wygrane padly na następujące n«ry lo» 
sów: 54, 45, 153, 149, 265, 267, 528, 355, 556 
388 , 442, 462, 488, 492, 49S, 500, 544, 555. 
632. 653. 654. 712. 766. 774. 788, 808, 833, 
881, 893, 953, 964, 988, 1012, 1040, 1067, 
1121. 1188. 1238. 1239, 1371, 1384 1416, 1430, 
1453, 1482, 1540, 1550, 1555, 1557, 1560, 1736 
1767, 1795. 1866, 1885, 2000.

Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Boj Marian, dyr. kop. — Borysław, Ga* 

dci Stefan, dziennikarz — Warszawa, Van 
de Weyer Isidoor, inżynier — Molestede — 
Belgia, Dr. Piątek Jan, dyr, Ksiąan'icy»Atlas
— Warszawa, Komorowska Zofia, urzędn. 
w- Łódź, Poziomski Jan, ziemianin — Nie* 
Iwież, Masiewski Jerzy, ziemianin — Słowi* 
ta, Strzetelski Jerzy, dyr. kop. — Jasło, — 
Eickhoff Herman, prokurent Liki — Buka* 
reszt, Wretowski Kazim., inżynier — Kato* 
wice, Okolo*Kułak Gustaw, wł. dóbr — Ło* 
kacze, Zdanowa Jadwiga, pryw. — Jaworów 
Niechajewska Nina, ziemianka — Czaudo* 
ry a Kostopol, Halikowa Helena, ziemianka 
Zulice, Ostoński Józef, urzędn. — Sosno* ' 
wiec, Deisenhammcr Edward, fabrykant — 
Wiedeń, Michalska Katarzyna, żona pułków.
— Mińsk Mazowiecki, Dzierżyńska Maria, 
żona adwokata — Sanok, Sielawa Wiktor, 
inżynier — Stebnik, Follner Tadeusz, adwo* 
kat — Tarnów, Gracbsch Roman, kupiec — 
Łódź, Igler Ign., przemysł. — Jasio, Stiefel 
Henryk, przemysłowiec — Krosno, Kramm 
Karol, przemysłowiec — Bielsko, Sygall Fe* 
liks, aptekąrz — Krosno, Bernard Eleonora, 
żona kier. brow. — Rozdół, Słubidski Jó< 
zef, kupiec — Łódź, Ks. Białdyga Ignacy, 
proboszcz — Washington, Wang Szymon, 
wł. dóbr — Rzeszów, Lichorobiec Ewa, 
pryw. — Washington, Agranowicz S., ku* 
piec — Łódź.

FUTRA S bokoŚ
najstaranniej w specjalnie zabezpie­

czonym- magazynie

K A R O L  S C H U R E R
130 Magazyn I pracownia futer 
Lwów, Senatorska 11 a. Telefon 269-56

-  PRZYCHODNIA PRZECIWWENE* 
RYCZNA. W celu udostępnienia leczenia 
ubogim chorym, funkcjonuje przy lwów* 
skim Starostwie grodzkim przychodnia prze* 
ciwwcneryczna. Przychodnia znajduje się 
przy ulicy -Jachowicza 3 i ordynuje w niej- 
dla mężczyzn dr. Józef Czaczkowski - we 
wtorki i czwartki od 20—21 wieczorem, — 
dla kobiet Dr. Klara Sawicka w środy i so> 
boty od 18.30—19.30.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA"
L w ó w ,  3 -g o  M A J A  12 

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnia 
13»go do dnia 19 czerwca mają następujące 
apteki dyżury nocne;

1. Mr. A. Aszkenazego ul. Żółkiewska 4,
2. Mr. K. Augenstcrna, ul. Krasickich 20.
3. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beisera i S«ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunstcina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach 1. 25.
10. Mr. O. Hcllmana, ul. Kopernika 23.
11. Mr. K. Kąjetanowicza, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54.
13. Mr. 1-1. Lewitcsa, ul. Kochanowskiego 85.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. I-I. Mcssuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka .1. 67.
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33. 
1S. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikicwicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka l.x 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K. Diilla, ulica Piłsudskiego 1. 14.

Obozy junackie 
na Huculszczyźnie

Na Huculszczyźnie rozbiły obozy 
cztery kompanie ochotniczych drużyn 
junackich, które przystąpiły do prac 
letnich. Po nabożeństwie, odprawio­
nym w obozie, junacy złożyli przyrze* 
czenie w obecności przedstawicieli 
władz z komendantem głównym dru* 
dyn junackich płk. Kunzetn a a  czelei

l  działalności Lw ow skie j Izby
Rzemieślniczej

Dnia 9 b. m. odbyło się pod prze* 
wodnictwenn wiceprezesa Hornunga 
zwyczajne plenarne zebranie Rady 
Lwowskiej Izby Rzemieślniczej. Spra­
wozdanie z działalności Izby za osta* 
tnie półrocze złożył wicepr. Hornung, 
po czym dyrektor Izby dr. Hamerski 
przedłożył-zamknięcie rachunkowe za 
rok 1936. Sprawozdanie powyższe i 
zamknięcie rachunkowe wykazujące 
nadwyżkę ,w kwocie zł. 50.000 przyjęła 
Rada jednogłośnie do zatwierdzającej

N a tu ra ln a  a fe ra  zb liża  sie
ku rozprawie sadowej

(a). Mgr. Kazimierz Cćiestyn Ra­
czek, urzędnik Kuratorium O. S. L. 
oraz dwaj bracia, mgr. Szymon Mchrer 
oraz student Józef Mehrer, którzy are* 
sztowani zostali w znanej i rozgłośnej 
aferze maturalnej, otrzymali w dniu 
wczorajszym w południe akt oskarżę* 
nia, wobec czego rozprawa przeciw nim 
odbędzie się w najbliższym czasie. Mgr. 
Raczek odpowiada pod zarzutem nad* 
użycia władzy urzędowej z art. 286 k. 
k„ z kosza bowiem na odpadki w gabi* 
necie wizytatora. dra Polańskiego wy* 
jął kalkę, z której odczytał tematy ma* 
turalne, a w gabinecie nacz. L. Jussa

z  SĄDÓW

0  m etodę w yrobu m orfiny
Firma „Motor— Alkaloida" w War* 

szawie jest właścicielem patentu na 
metodę fabrykowania alkaloidów 
opiumowych (morfina, kokaina) ze 
słomy i sieczki maku krajowego. Do* 
tychczas wytwarzano te produkty 
z surowca zagranicznego, mianowicie 
opium.

Firma F. Hofman I.a Roche i CO 
w  Bazylei wystąpiła do Urzędu Paten* 
towego o unieważnienie rzeczonego 
patentu, jako opartegó na metodzie; 
która rzekomo nie jest nowością.

Praktyczna I przezorna Pani nie czeka do Jesieni, lecz już teraz 
kupuje lub odnawia względnie modernizuje swoje futro w znanej 
2054 renomowane] firmie

S. FISCH, Lwriw, Hetmańska 24. Filia Legionów 25.
którą mając swoje własne zakłady kuśnierskie, wykonuje wszelkie 
zamówienia ku największemu zadowoleniu po cenach nader przystępnych

Nowy Zarząd Koła 4  p. p. Legi. Pol.
Wczoraj odbyło się konstytuujące 

posiedzenie nowego zarządu Oddziału 
Koła 4 p. p. Leg., którego prezydium 
stanowią płk. dypl. Szydłowski, płk. 
Klein Francisźek i inż. Stolarczyk. Se* 
kretarzem został mjr. Brąje\yski,. zast 
Pukas .skarbnikiem — Wojtowicz, 
zast. Rzechak, przewodniczącym ko* 
misji samopomocy kol. płk. Zygmun-

Ciekawa w ystaw a przyrodnicza, lekarska  
i uzdrowiskowa w e Lwowie

Jak już donosiliśmy w pierwszych 
dniach lipca b. r. odbędzie się we Lwo 
wie XV Zjazd przyrodników i lęka* 
rzy polskich we Lwowie. W  związku 
z tym zjazdem Komitet organizacyjny 
urządza wystawę przyrodniczą, lekar* 
ską i uzdrowiskową na pl. Targów 
Wschodnich w pawilonie X. (central* 
nym). W prawdzie oficjalne otwarcie 
W ystawy odbędzie się dopiero dnia 4. 
lipca, prawie wszystkie stoiska zostały 
już wypełnione :eksponatami,. a Komi­
tet postanowił udostępnić zwiedzanie 
W ystawy już od dnia wczorajszego,

wiadomości, wyrażając podziękowanie 
zarządowi oraz dyrekcji Izby za oszczę 
dną i przewidującą gospodarkę.

Następnie Rada zatwierdziła ramo* 
wy plan prac biura organizacyjno *han 
dlowego, założonego przy Izbie Rze­
mieślniczej oraz rozpatrzyła szereg 
spraw dotyczących organizacyj rze» 
mieślniczych, kształcenia uczni rze* 
mieślniczych. nielegalnego wykonywa* 
nia rzemiosła, spraw podatkowych, 
spraw egzaminacyjnych i t. p.

podrobionym kluczem otworzył szufla* 
dę, z której zabrał tematy maturalne, 
w końcu pozostaje pod zarzutem po* 
siadania, ośmiu formularzy legitymacyj 
kolejowych. Pod zarzutem namowy 
względnie współudziału w, tym naduży­
ciu władzy urzędowej pozostają obaj 
bracia Mchrerowie. Rozprawa zapowia­
da się interesujco, przesłuchani bowiem 
zostaną nacz. Juss, wiz. dr. Polański a 
zeznania wplątanych w  aferę abituricn 
tów i abiturientek niemało nrzyczyńią 
się do oświetlenia tej afery, która sze­
rokim echem rozbrzmiała po kraju.

Wydział spraw spornych oddalił 
jednak roszczenie. Sprawa przeszła, 
pod rozpoznanie Wydziału odwoław* 
czego.

Ostatnio Wydział .odwoławczy w 
składzie: przewodniczący p. Żywicki i 
członkowie: sędzia sądu apel. Leskie* 
wicz, radca Koźmiński, prof. dr. Szperl 
i prof. dr. Achmałówicz zatwierdził 
orzeczenie pierwszej instancji, oddala* 
jące żądanie szwajcarskiej firmy i za* 
sadzając na rzecz firmy „Motor—Al* 
kalóida" koszty postępowania ódwo* 
ławczego.

łowicz, komisji hist, » ewidanc. L. Mar 
kowski, przew. sądu koleż. płk. Ba* 
czyński, przew. komisji rew. dr. Bruch 
nalski. Zarząd urzęduje w poniedział* 
ki i piątki od g. 18—20 w lokalu Koła 
ul. Jabłonowskich 11. Równocześnie 
zarząd wzywa wszystkich dotąd nie- 
zrzeszonych żołnierzy 4 p. p. Leg. do 
zgłoszenia się.

Wystawa przedstawia się okazale i 
bogato i zawiera cały szereg cieką* 
wych i rzadkich, nawet jedynych wl 
Europie eksponatów, które zacieka* 
wiają zapewne nie tylko specjalistów i 
naukowców, ale szerokie rzesze społe* 
czeństwa i nawet starszej młodzieży.

Wystawę podzielono na dwa działy: 
uzdrowiskowy ze stoiskami: reprezen­
tacyjnym Związku Uzdrojowisk Pol* 
skich, oraz poszczególnych miejsco* 
wości, i dział naukowy: przyrodniczy 
i lekarski, bardzo wszechstronny i obfi 
ty. Warto tę wystawę obejrzeć.

Nowy Zarząd VI. Okręgu 
Związku Strzeleckiego

Zarząd VI. Okręgu Związku Strzele* 
ckiego wybrany na Zwyczajnym zjeż* 
dzie delgatow dnia 13 czerwca br. u* 
konstytuował się w następujący sposób: 
Prezes: dr. Jan Weryński, I. wićepre* 
zes Błażewski Henryk, II. wiceprezes 
dr. Jan Rogowski, I. sekretarz dr. 
Knot Antoni, II. sekretarz dr. Fal* 
kowski Jan, skarbnik Ługowski Mi­
chał, członkowie Zarządu: Bittmar Ro­
man przewodniczący komisji finanso* 
wo*gospodarczej, dr. inż. Herman 
Władysław przewodniczący komisji 
przysposobienia roi., red. Kozłowski 
Edward przew. komisji propag.*praso» 
wej, inż. Stolarczyk Bolesław przew. 
komisji inwestycyjnej, Żygulska Maria 
kierowniczka p. k„ Starzecki Włady* 
sław, Szefer Marian.

Z SEZONOWET RUBRYKI
(a). W  dniu wczorajszym rano wy* 

dalii się z domu swych rodziców Stani* 
siaw Podstawczuk, liczący 11 lat, uczeń 
trzeciej klasy szkoły powszechnej, za» 
mieszkały w Sygniówce Małej 43.

ŚMIERTELNY STRZAŁ GAJO. 
WEGO

(a) Urząd śledczy otrzymał w dniu 
wczorajszym wiadomość, iż w Pożdzi* 
mierzu, w powiecie sokalskim, gajowy 
Jan Pisko spotkał w dniu wczoraj* 
szym o godz. 5*tej nad ranem w lesie 
niejakiego Piotra Sinkę, zamieszkałego 
w wymienionej miejscowości, na rwa­
niu trawy w lesie, a gdy usiłował go 
przytrzymać, Sinko wyrwał gajowemu 
laskę. W  odpowiedzi gajowy strzelił 
do Sinki i zranił go ciężko. W  drodze 
do szpitala Sinko zakończył życie. Ga* 
jowego przytrzymano i odstawiono do 
Sądu Grodzkiego w Sokalu.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA
(a). Do aresztów policyjnych odsta. 

wiony został w dniu wczorajszym A r­
nold Szwec (ul. Krzywa 19) jako po 
dejrzany o dokonanie kradzieży na 
szkodę Zbigniewa Bestena (ul. św. Te* 
resy 2).

WŁAMANIE SKLEPOWE
(a). .Ubiegłej nocy nieznani sprawcy, 

po otwarciu dorobionym kluczem lub 
wytrychem rolety w sklepie Kazimiery 
Gąsiorowskiej przy ul. Sykstuskiej 1. 
30, skradli różnego rodzaju galanterię 
wartości około 550 zł.

Z  ŻAŁOBNEJ KARTY

t  Stanisława Ślepowron
Goździewska

(a). W  dniu wczorajszym Po połud, 
niu rozstała się z tym światem Stani, 
sława Goździewska, ziemianka, wycho­
wana w tradycji starego dworu szła* 
chockiego, pełna wysokich wartości ety­
cznych, szła przez życie, spełniając do* 
hre uczynki, jaśniała bowiem zawsze 
blaskiem cnót i zalet innych i serca. 
Te wysokie walory wniosła w swe naj* 
bliższe otoczenie a oddana z pełnym 
poświęceniem wychowaniu swych dzie* 
ci, okazała się dla nich najlepszą Matką 
i najserdeczniejszą Opiekunka. To też 
w górnej atmosferze pod okiem naj* 
czulszej Matki wzrastało jej pokolenie 
a serdeczne węzły, wiążące całą rodzi* 
nę, uczyniły z niej wzór, jak najbar* 
dziej godny naśladowania. W  jesieni 
życia, gdy widziała w swym domu sta* 
le zbierające się dzieci, dziś na wybit* 
nych pozostające stanowiskach i oto­
czone ogólnym poważaniem soołeczeń- 
stwa, — przeżywała jasne, radosne 
chwile. Pozostawia po sobie pamięć 
dostojnej matrony, gorącej zawsze pa* 
triotki, a przede wszystkim wzorowej 
matki.

P a m i ę t a j
c o i l z i e n n i e

o  F .  O . IV.
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KRONIKA MAŁOPOLSKI
a

Repertuar teatrów i kino­
teatrów:

BORYSŁAW: Colosseum: „Czarny a* 
nioł“. Grażyna: „Miasto Anatol", Pałace: 
„Generał Sutter".

BRZOZÓW. Goplana: „Ostatni poganin" 
i „Chińskie morza" oraz rewia.

ĆZORTKÓW. Casino: „San Francis*
^DROHOBYCZ. Wanda; „Królowa tań» 

Sztuka: „Noce egipskie".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Klub ko* 

fciet". Pałace: „Zona dwóch mężów". Sokół:
Północ woła".

"KAMIONKA STRUMIŁOWA. Apollo: 
Na zgliszczach szczęścia".

” KOŁOMYJA. Mars: „Sam Dodsworth",
Gwiazda: „Tygrys bengalski".

LUBLIN. Apollo: „Sam na sam i „W
państwie smoka", Corso: „Ben Hur" i
Chiński słowik", Gwiazda „Syn matnotra.

^ny" i „Śmiertelny skok", Venus: „Wyprą, 
wa na Mango* 1' i „Człowiek, który wiedział" 
Rialto: „Czar wiedeńskiego walca" i  „Koc, 
nigsmark", Stylowy: „X 27" i „Amfitrion".

PRZEMYŚL. Casino; „Burłak z nad Woł
«(“, Olimpia: „Anthony Adwersc‘‘, Raj: 
„Roolin Hood z Eldorado".

STANISŁAWÓW. Olimpia „Zielony sy, 
gnał”; Ton: „Zapomniana symfonia", Ura, 
nia: ,’,Wielka miłość Beethovena“, Warszawa 
„Penny“.

STRYJ. Apollo: „Bohater dnia*.
USTRZYKI DOLNE. Promień: „Sen no, 

cy lctniei".

Prosimy Pp. korespondentów o przcstrzc, 
ganię punktualnego nadsyłania repertuaru 
kin prowincjonalnych.

Z Sambora
UZDROWISKO SPAS NAD 

DNIESTREM. 5 km. od stacji Starego 
Sambota, przy linii kolejowej Sambor* 
Siańki, zacisznie schowane wśród la» 
godnych gór i lasów tuż nad pętlą 
Dniestru, leży dawna letnia rezydencja 
biskupów przemyskich Spaś.

Dzięki przeprowadzonej regulacji 
przepływającego przez środek wsi po­
toku. Dubeń, i ujęcie go w  kinetę ka» 
mienną, miejscowość ta posiada dobre 
warunki sanitarne, co też podnosi jej 
wartość jako letniska.

W. ostatnich latach Spaś pod sprę,. 
żystym kierownictwem obecnego soł, 
tysa p. Tereszkiewicza, rozbudował się 
i dostosował dó nowoczesnych wymo­
gów górskiego uzdrowiska.

Z Brzozowa
WIELKI SUKCES TEATRU HA- 

CZOWSKIEGO, Komitet „Dni Krako 
wa“ zaprosił Związek Teatrów i Chó,

I N F O R M A T O R
taniego  Źr ó d ła  za k u p u

N A  O G R O D Y
Wszelkie nawozy sztuczne, 
ksrbolinę, ciecz bordowską, 
łyko, maść ogrodniczą, wszel­
kie farby, iakiery, pokosty
1422 najtaniej u

J ^ e e S u d h o f fa
Lwów, Rynek 38, -  Akademicka 8

Kii wiaitis switii m W
kupując tandetę sklepową, szuranie rekla, 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta, 
Picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i  urządzenia ku« 
cnenne według najnowszych wzorów. Ceny 
w f e ale niskie- na do§odne SPŁATY bea 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Econa SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo, 
I i  Każdy kupujący skorzysta z bez,
riatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

0'zedłoiyć. —•  Kredyt do 2 lat.

rów Ludowych w Haczowie pow."  
Brzozów, na „Dni Krakowa", gdzie o- 
degrał sztukę ludową p; t.: „Wesele 
Haczowskie". Publiczność krakowska, 
recenzenci i krytycy . fachowi, nie 
szczędzili słów pochwały.

W  niedzielę 20 czerwca ta sama sztu, 
ka zostanie odegrana w sali Zakładu 
.Wychowawczego w Miejscu Piasto, 
wym.

POTW ORNA ZBRODNIA WY, 
RODNEJ MATKI. Aleksandra Piero, 
żek, wdowa z Grabówki pow. Brzo, 
żów, powiła dziecko pici żeńskiej, , 
które bezpośrednio po porodzie udu- *

Z Borysławia

Seria nadużsrć bankow ych
Drohobycz. (T e ł. wł.). Jeszcze nie 

przebrzmiało echo sprawy, powstałej 
na tle machinacyj gazowych, a już u, 
jawniły się wielkie nadużycia banko­
we, w  następstwie których Prokuratu, 
ra przy Sądzie Okr. w Samborze (re­
jon drohobycki) wszczęta dochodzenia 
przeciwko likowi Jaworskiemu, dyrek, 
torowi Banku Ludowego w Borysła, 
wiu.

Sprawa znalazła się w dochodzę, 
niach prokuratorskich na skutek za, 
wiadomidnia Franciszka Pieroga i An, 
toniego Kluka, w Borysławiu pokrzyw 
dzonych z powodu szkodliwej działal­
ności wspomnianego Jaworskiego i in, 
nych członków zarządu Banku.

Wedle doniesienia pokrzywdzonych 
mieli podejrzani sporządzać niepraw­
dziwe bilanse, oraz wykazywać fikcyj, 
ne czynności bankowe mające na celu 
przyciągania wkładów oszczednościo,. 
w y c h .

Pokrzywdzeni w zaufaniu do insty,. 
tucyj reprezentowanej przez Ilka Ja, 
worskiego i tow. składali w  tełjże swo, 
je oszczędności tymczasem zarządzają­
cy Bankiem Ludowym dopuszczali się 
różnych manipulacyj, wykazujących , 
znamiona przestępstwa.

W  szczególności podawano wysoką 
wartość objektów posiadanych przez 
Bank przekraczającą trzykrotnie rze, , 
czywistą wartość, wykazywano fik­
cyjne wkłady oszczędnościowe, które 
nie miały pokrycia anj w gotówce; ani 
też w  udzielonych pożyczkach. — O ka 
zalo się, że książeczki wkładkowe były 
wydawane osobom, które groziły Ja* 
worskiemu i  tow. represjami karnymi 
za ich występne postępowanie. — Ja, 
worski często zatrzymywał weksle ho, 
norowane już przez dłużników, a zmie, 
niając daty płatności puszczał je po, 
nownie w obieg, wobec czego osoby 
zobowązane z weksli musiały jeszcze 
raz je honorować.

A by uniknąć następstw karnych po­
wyższych manipulacyj Jaworski zacią, 
gał pożyczki, przyjmował -wkłady o- 
szczędnościowe z zapewnieniem bez, 
piecżdństwa, przyczym stale zapewniał, 
że przyjmowane pieniądze ulokowane 
są na pierwszorzędnych hipotekach, 
co jednak okazało się nieprawdą, gdyż 
uzyskaną z wkładów gotówką człon, 
kowie zarządu Banku Ludowego łatali

KRONIKA LUBELSKA
KRADZIEŻE. Na szkodę Pelińskiej 

Józefy (Północna 45) z mieszkania 
skradziono 40 zł. w dwóch bankno, 
tach. Równidż ze strychu domu przy 
ul. Szczerbowskiego 9, w . Lublinie 
na szkodę Wadowskiego Józefa skra, 
dziono 40 kg mąki żytniej i " chustkę _ 
letnią wart. 15 zł.

PORANIENI SZTYLETEM. Na
przechodzących ulicą Tatarską w L u, 
blinie — Edwarda Skrajnowskiego i 
Opolskiego Edwarda napadlo kilkuna 
stu nieznanych osobników, z których 
jed.en uderzył Straikowskiego bagne,

siła. Trupa noworodka przechowywała 
wyrodna matka, przez parę dn'i w do, 
mu,-a następnie udała się do lasu w  
Grabownicy i, tam zakopała je. Przy, 
padkowó, policja wykryła zakopane 
zwłoki dziecka j ujawniła matkę, która 
odpowie za swój1 czyn przed Sądem, 
(z, w.).

DLA BIEDNYCH DZIECI. 20 bm. 
t. j. w niedzielę odbędą się dwa festy* 
ny; jeden urządzany przez Stów. Chó­
ru katolickiego na stadionie P. W. i 
W. F., drugi urządzany przez Ochot. 
Straż Pożarną w parku Jordanowskim. 
Dochód z obydwu przeznaczony jest 
ną biedne dzieci.

deficyty powstałe z -ich niedozwolo, 
nych manipulacyj.

Prawdopodobnie . w najbliższych 
dniaęh dochodzenia ustalą nowe mai, 
wersącje, które dotychczas nie były 
znane szerokiemu ogółowi społeczóń, 
stwa.

Sprawa budzi w tut. Zagłębiu Na­
ftowym szersze zainteresowanie, ponie 
waż upadek Banku Ludowego dotknął 
wiele osób mających w tym Banku 
swoje oszczędności, — a nadto ze 
względu na osoby wmieszane w  tę 
sprawę, które sprawują w Fundacji 
Gminy Chrześcijańskiej w Borysławiu 
wysokie stanowiska Ęońorowe. (Zak). 

7  K o l o y n i i
""n a p a d . RABUNKOWY. Onegdaj 

'na powracającego z . roboty z Mikuli, 
czyna; Piotra Brusturniaka napadli na. 
terenie gromady. Berezówa Wyżnego, 
Nykołą Genyk i Michał Drohomirec, 
ki, obaj z-Rerezowa Niżnego, pobili 
go; przyczymyzabraii mu zapracowane 
31 zł. Dochodzenia prowadzi Posteru* 
nek w.Berezowie.PRZYTRZYMANI POD ZARZU,
TEM . ZABÓJSTWA. Policja w  
Gwoźdźcu przyjrzymala i odstawiła 
do Sądu Grodzkiego Michała Firmana 
z HanczarOwa i Jana Barczuka z Dżur 
kowa ^podejrzanych o zabójstwo doko 
nane ną' osobie Gersęhona Austeigera i 
Herscha Eisensteina. Dalsze dochodze­
nia w  toku.

Z  Jaro sła w ia
ZAKOŃCZENIE KURSU KROJU

I SZYCIA. W  Boratynie, w pow. ja, 
rosławskim, zakończono kurs kroju i 
szycia, zorganizowany przez T. S. L. 
Kurs prowadziła p. Wyżykowska An, 
na. W  uroczystym zakończeniu kursu 
Wziął udział ks. dziekan Mudra. (AB).

NOWY KAPELAN WOJSKOWY.
Dotychczasowy kapelan jarosławski 
ks. ppułk. Pączek został przeniesiony 
do Strósina, na jego zaś miejsce przy­
szedł ze Śkałatu ks. mjr. Ziółkowski; 
(a b ):

WIĘCEJ ŚWIATŁA N A  DWÓR.
CU KOLEJOWYMI Szerokie sfery 
miejscowego społeczeństwa zwracają 
się za naszym pośrednictwem do jaro, 
sławskich władz kolejowych z pro.

tem w okolicę lewej łopatki, a Opól* 
skiego zaś w okolicę prawej łopatki, 
wskutek czego doznali lekkiego uszko 
dzenia ciała. Pokrzywdzony Skrajnow 
$ki spośród napastników poznał Gnie* 
ciaka Bolesława i Banaszka Stanisła­
wa, którymi zajęła się policja.

ŚMIERĆ WSKUTEK KRWOTO, 
KU PŁUCNEGO. W ogrodzie miej, 
skim w Lublinie, służąca Dawida Lefle 
ra, 70 letnia Pańkowska Ludwika, bę, 
dąc na spacerze z dzieckiem Leflera, 
wskutek silnego upału dostała krwo, 
toku płuęnego i znjąrłą.

śbą o stałe i silniejsze oświetlenie 
dworca. kolejowego, jak również pla­
cu przed dworcem. Dotychczasowe 
bowiem oświetlenie jest nader słabe a 
lampy na peronie zapalają się dopiero 
na, chwilę przed przyjściem pociągu. 
Plac przed dworcem zalegają ustawicz, 
ne ciemności. Przypuszczamy, że no­
tatka nasza odniesie pożądany skutek 
i dworzec już wkrótce będzie należy, 
cie i stale oświetlony. (AB).

NA TARGACH BYDŁA. W  Cie, 
szacinie Wielkim, ńa folwarku p. Dro, 
hojewskiego, rozjuszony byk uderzył 
rogiem tak silnie w głowę robotnika 
Karąbskiego Antoniego, że ten wkrót, 
-ce po przewiezieniu do szpitala zmarł. 
(AB).

Ze S try ja
WYPADEK SAMOCHODOWY. 

Samochód wojskowy najechał ońegtfaj 
na furmankę na ulicy Drohobyckiej. 
N a szczęście wypadku w  ludziach nie 
było, jedynie uszkodzony został wóz 
oraz samochód.

Z  Nowego Sącza
UCIĄŁ KOSĄ GŁOWĘ KONIO- 

KRADOW I. Władysław Klępa przy, 
chwycił w nocy w swej stajni w Ko, 
bylu Gródku znanego koniokrada Jó, 
zefa -Sromka, który usiłował wyprowa 
dzić ze stajni jedynego konia. Dopro­
wadzony do pasji, chwycił Klępa le> 
żącą w stajni kosę i jednym zama« 
chem ściął złodziejowi głowę.

P. P. W . MISTRZEM W  STRZELA 
N IU  W DOROCZNYM ŚWIĘCIE 
P. W. I W. F. W ramach święta P. W. 
i W. F. odbyły się zawody strzeleckie 
ż udziałem poszczególnych organiza- 
cyj. Pierwsze miejsce zajęło Pocztowe 
Przysposobienie wojskowe.

Z Drohobycza
- - POWRÓCIŁ Z BEREZY KARTU, 
SKIEJ. W  bieżącym tygodniu powró, 
cił po T5; miesięcznym pobycie w Be, 
ież ie Kartuskiej Leon Moldauer przy, 
bywający tam za komunizm. (Zak). 

Z  -Niemirowa
DUŻA FREKWENCJA W  U,

ZDROJOW ISKU NIEMIROWSKIM.
Duża wartość lecznicza niemirowskich 
źródeł i borowiny oraz piękna pogoda 
panująca od początku maia sprawiły, 
że ilość kuracjuszów wzrosła w  porów 
naniu z rokiem zeszłym o 105 proc., za­
znaczyć należy, że w bieżącym sezonie, 
przeważają kuracjusze z Warszawy, 
woj. śląskiego, krakowskiego i  pomor* 
skiego. Ilość osób do dnia dzisiejsze, 
>go wynosi 1800.

IMPREZY. Poza wspomnianymi za, 
wodami 27 czerwca, zapowiedział się 
na wtorek 29 b. m. „radca Strońć" z 
pieśniarką Lowe Schort, następnie 
teatr Ziemi Krakowskiej Pilarskiego i 
szereg innych imprez. Ze stałych im,

. prez podać należy dźwiękowy kino, 
teatr Zakładowy, który wyświetla o- 
becnie „Szarża lekkiej kawalerii", na, 
stępnie „Pan z milionami". Poza tym 
codzienne dancingi w  restauracji zdro­
jowej i 2 razy dziennie koncert orkie* 
stry na deptaku.
f
Z  fize szo w a

BANDYTA W  M UNDURZE KO- 
MISARZA STRAŻY. Onegdaj o go, 
dżinie 5 rano wyjechało z Ropczyc do 
Dębicy na targ 5 kupców a to Chaim 
Hirsch, Samuel i Leib Leitnan, M. 
Schnur i Jakub Mandel.

O trzy kilometry od Ropczyc we 
wsi Brzazówka kupcy zostali zajrzy, 
mani przez osobnika ubranego w mun, 
dur komisarza straży skarbowej, któ­
remu towarzyszyło 4 osobników ubra, 
nych po cywilnemu ,z których dwu 
było zakutych w  kajdany.: Komisarz 
podał, że zatrzymuje jadących, gdyż 
podejrzewa ich o handel' sacharyną i 
k a m y c zk a m i d o  zanalniczek i natvch«
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miast przystąpił do rewizji. Podczas 
rewizji jeden z kupców począł stawiać 
komisarzowi opór, a wówczas ten do* 
był rewolweru i pod groźbą użycia bfo 
ni przeprowadził dalszą rewizję. W 
wyniku rewizji zatrzymał sobie oko­
ło 313 zł. znalezionych przy kupcach 
a  następnie trzymając rewolwer w rę* 
ku kazał zrewidowanym pojechać w 
dalszą drogę naturalnie bez pieniędzy 
a sam z towarzyszami uciekł do lasu.

25*LECIE STRAŻY POŻARNEJ 
W. STOBIERNEJ. W  Stobiemej pod 
Rzeszowem odbyła się obecnie uroczy­
stość 25*lecia tamtejszej Ochotniczej) 
Straży Pożarnej.

W  uroczystości wzięli udział: staro* 
sta rzeszowski p. Bernatowicz, poseł 
Dostych', wszystkie okoliczne straże 
pożarne z  powiatu rzeszowskiego i kol 
buszowskiego oraz tłumy publiczności.

GROŹNY POŻAR W  PIĄTKO* 
WEJ. W  Piątkowej koło Rzeszowa wy 
buchł onegdaj o godzinie 12-tej w  no* 
cy groźny pożar w  zabudowaniach Ma 
jera Huta. Pożar wkrótce objął cały 
dom mieszkalny wraz z przybudówka* 
mi i począł zagrażać sąsiednim budyń* 
kom, które przez całą noc oblewano 
wodą, dzięki czemu udało się pożar 
zlokalizować.

Straty wyrządzone ogniem wynoszą 
około 12.000 zł. Z  ludzi została popa* 
rzona jedynie niejaka Małka Sturm, 
która wleciała do płonącego domu, by 
uratować śpiące dziecko. Jak  ustalono 
przyczyną pożaru była wadliwa budo* 
wa komina kuchennego.

ARESZTOWANIE ŁOW CY PO* 
SAGOW EGO. Niejaka M aria Rutko­
wska zgłosiła na komisariacie PP. w 
Rzeszowie, iż niejaki Jakub Kuska pod 
pozorem małżeństwa wyłudził od niej 
600 zł., po czym wyjechał w  niewiado* 
mym kierunku.

Jak ustalono Kuska w  podobny spo* 
sób wyłudzał obecnie pieniądze w  kil* 
ku miastach małopolskich a nawet za 
podobne czyny był już karany 6*ciu 
miesięcznym więzieniem.

Kuskę odstawiono do więzienia są* 
dowego.

PIĄTEK, DNIA 18 CZERWCA 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. —

6.18 Gimnastyka. — 6.38 Muzyka z płyt. — 
7.00 Dziennik poranny. — 7.10 Muzyka z 
płyt. — 7.15 Audycja dla poborowych. — 
7.35 Muzyka z płyt. — 8.00 Audycja dla 
szkół. — 11.30 Audycja dla szkół. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Dzień, 
nik południowy. — 12.15 (Lw.) Jan Strauss: 
Piosenki z operetki „Tancerka Fanny Eis* 
sler“ — (płyty). — 12.20 (Lw.) Komunikat 
Izby rolniczej. — 12.25 Muzyka lekka. — 
13.55 (Lw.) 'Muzyka lekka z płyt. — 14.35 
(Lw.) „Trochę pieśni trochę slowa“ (skrzyń, 
ka dla dzieci w  opracowaniu Cioci A dy i 
płyty wybrane przez dzieci). — 14.55 (Lw.) 
Giełda. — 15.00 (Lw.) Popularne utwory or< 
kiestralne z płyt. — 15.35 (Lw.) Wiadomo, 
ści bieżące. — 15.45 Wiadomości gospodar. 
eze. — 16.00 (Lw.) Rozmowa z chorymi ks. 
kap. Michała Rękasa. — 16.15 „Szymanów, 
ski na Podhalu" — audycja słowno . mu. 
zyczna. — 16.45 „Z Zagłębia Naftowego" — 
reportaż. — 17.00 Litwory Jana Brahmsa. — 
17.50 „Nasze drzewa": „Buk i grab" — po. 
gadanka. — 18.00 (Lw.) Informator turysty, 
czny. — 18.05 „Polska muzyka operowa" — 
(płyty). — 18.30 (Lw.) „? ? ?“ (Trzy py* 
tajniki) — w opracowaniu Mariusza Nowi, 
ny. — 18.40 (Lw.) Program na jutro. —
18.45 (Lw.) Wiadomości sportowe. — 18.50 
Pogadanka aktualna. — 19.00 „Płyty dla 
znawców". — 20.00 Wiadomości sportowe. 
20.10 (Lw.) Lekki koncert rozrywkowy w 
wykonaniu orkiestry Tadeusza Seredyń, 
skiego, Reny Kopaczyńskiej — sopran, Sta. 
nisława Russockiego — tenor i Izydora Dą. 
ba — harmonijka ustna. — W przerwie o 
godzinie 20.45: Dziennik wieczorny i Po. 
gadanka aktualna (z Warszawy). — 21.45 
„Warszawa w poezji". — 22.00 (Lw.) Kon. 
cert kameralny. W programie muzyka wło« 
ska. — 22.50 Ostatnie wiadomości dzienni. . 
ka wieczornego, Wiadomości meteorologicz. I 
ne i  Przegląd prasy. — 23.00 (Lw.) Muzyka 
taneczna z płyt. — 23.15 Muzyka taneczna. 
24.00 (Lw.) Koncert w wykonaniu Orkiestry 
Tadeusza Seredyóskiego.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.30 Lyon. „Le poeme de la maison" —

poemat liryczny z muz. Witkowskie*

21.00 Berlin. Koncert Filharmonii Berliń. 
sklej.

21.45 Droitwlch. „Cosi fan tutte" — opera 
Mozarta (akt II). Tr. z Opery.

22.20 Wiedeń. Koncert Wiedeńskiej Orkie. 
stry Symfonicznej.

23.00 Radio Paris. Koncert nocny.

|  O G Ł O S Z E N IA  j
M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

ZIELONA 57.
2 luksusowe garsoniery 2* 
pokojowe, 2 garaże do wy* 
najęcia. 6415

CZTERY
duże pokoje, komfort, par* 
ter, do wynajęcia. Koper* 
nika 42 A. 6520

TRZYPOKOJOWE 
pełnokomforiowe, słonecz* 
ne, bez podatku — zaraz wy 
najmę, Grochowska 20.

6536

ŚNIADECKICH TRZY. 
Słoneczne, odmalowane, — 
cztery pokoje, kuchnia, ła. 
zienka, gaz, elektryka, bez 
przedpokoju 100 zł. 6537

DU2E,
bardzo  ładne, czteropoko* 
jowe mieszkanie, pełnokom* 
fortowe, przy Czarnieckiego 
dwa, zaraz do wynajęcia.

6478
POKOJE

umeblowane BIUROWE, o, 
sobne wejścia, łazienka, — 
wprost od gospodarza — 
Szajnochy pięć. 6534

POKÓJ
balkonowy, umeblowany, 
osobne wejście, od  lipca wy* 
najmę. Zyblikiewicza 41, m.
4. 6532

SOBINSKIEGO 14. 
Nowa kamienica, do wyna* 
jęcia trzypokojowe mieszka 
nia z luksusowym komfor, 
tern, jakoteż sklep. 6538

TRZY POKOJE, 
kuchnia, pełny komfort, cen 
tralne ogrzewanie — natych 
miast do wynajęcia, — ul. 
Gródecka 2 B. — Telefon: 
230437. 6540

KOCHANOWSKIEGO 52. 
Czteropokojowe, korytarzo, 
we, komfort, II piętro, lipiec 
oglądać 10—12, 17—18. — 
Wiadomość tel. 110*12 2—3.

6464
TRZYPOKOJOWE, 

pełnokomfortowe mieszkanie 
we willi, do wynajęcia, Kra* 
sińskiego 31. 6564

O głoszenie p rzetargu
Izba Skarbowa we Lwowie ogłasza nie­

ograniczony pisemny przetarg na dostawę 
157 kompletnych mundurów z czapkami 
i  90 płaszczy, dla niższych funkcjonariuszów 
skarbowych.

Szczegółow e warunki p rze targu  podane  w obw ieszczeniu 
n a  tablicy ogłoszeń  Izby Skarbowej.

Termin w noszenia o fe rt upływa dnia 2  llpca 1937 roku 
o godzinie 10-teJ.

D yrektor Izby Skarbow ej
2100 Z . K ucharsk i

S P R Z E D A Ż ZDROJOWISKA

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

KAPY
Firanki, Brokaty, Najtańsza 
Wytwórnia Freilich, Śykstu* 
ska 21.

DO SPRZEDANIA 
dcmek murowany, Łamana 
11, Zamarstynów. 6506

FORTEPiPNY, PtflNINA
jBSL, gw arantowane 

J E .  n a j t a n i e jHf s p r z e d a j e .  
kupuje, mienia

’  5  1 H A N A K
Piłsudskiego 21, i. p. 1896

KRAKÓW.
Z  powodu przeniesienia — 
sprzedam w  Krakowie je* 
dnopiętrowy nowy dom, pel 
ny komfort, tramwaj, poda, 
tki wolne, pożyczka BGK. 
Listy: Dąbrowska, Stanisła, 
wów, Zaciszna 12. 6504

SPRZEDAM
6 i  więcej morgów najlep, 
szego pola na Podolu Pola, 
kowi ewentualnie emerycie 
na spłaty Asekuracja — Sta 
nisławów, Gołuchowskiego 
1. 6505

KUFRY SZAFKOWE
walizy, worki na pościel, 
pudla na kapelusze i  kol, 
nierae, paski bagażowe po 
cenach najniższvch poleca

PRACOWNIA
RYMARSKO - GALANTERYJNA 
N. B A R E R, Lwów
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra'* 1863

TANIO
sprzedam dom murowany, 
parcela około 200 sążni. — 
Zgłoszenia: Sklep Matura, 
Zimna Woda. 6502

DOM
Willa nowa, murowana, — 
sprzedam. Listy do Admin. 
pod „11.000". 6503

DO NABYCIA 
samochód osobowy „Fiat*1 
typ. 503, otwarty z budą, na 
chodzie, w dobrym stanie. 
Cena gotówkowa zł. 500.— 
(pięćset). Oglądać można w 
garażach Zakładu Czyszczę 
nia Miasta, — we Lwowie, 
przy ul. św. Marcina 1. 18.

LOKALE PRZEMYSŁOWE

HREBENOW -  
(Karpaty pow. Stryj) 
Pocztowy Dom Zdrowia — 
pierwszorzędny pensjonat 
wśród lasów szpilkowych — 
idealne letnisko — kąpiel 
rzeczna — kuchnia wy* 
kwintna — ceny umiarko, 
wane — kolej, poczta w 
miejscu. Informacji udzie, 
la Zarząd. 6447

JAREMCZE
Pensjonat „Lwigród" poleca 
piękne, słoneczne pokoje. — 
Komfort. Park. Tarasy. Ga, 
rażę. Kuchnia zdrowa — ob* 
fita. Ceny nader umiarko, 
wane. 6558

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz= 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

PIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie, pierwszorzędne 
do wynajęcia, Kadecka 8 — 
drzwi 5, telefon 266,24.

6547

PIĘKNE
dwupokojowe mieszkanie, 
niski parter, słoneczne — w 
willi, tanio do wynajęcia. — 
Steczkowskiego 3 A, telefon 
259,37. 6535

PELNOSŁONECZNE 
ogrodam i o toczone, naprze­
ciwko Sacrócour, czteropo- 
kojowe, pe lnokom fortow ej— 
Telefon 217-69. . 6554

DWA POKOJE 
kuchnia, kom fort, słoneczne. 
O g lądać : G undulica 6  (bo­
czna Ponińskiego). 6553

2 POKOJE,
kuchnia, pełnokomfortowe, 
nowa kamienica, tanio wy, 
najmę od 1 lipca. Królowej 
Jadwigi 47, dozorca wska* 
że. 6533

Z f l  D O B R E  Ś W I A D E C T W O  P O L E C A  

ZEGARKI firmą R 0 Z W A R Z E W S K I 
LWÓW, AKADEMICKA 2. (Hotel G eorge’a)

L0DÓWNIEiS5£?J£S£
R C N T S C H N E R , u l. L e g io n ó w  37.

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce z 
mieszczamy po 3 grosze :

ROBOTNIK STOLARSKI 
uczciwy, szuka pracy. Listy 
do Administr. „Stolarz" 6555

OSOBA
skromnych wymagań, z szy, 
ciem, szuka jakiegokolwiek 
zajęcia — do naprawy bieli, 
zny — do pensjonatu, dwo, 
ru lub t. p. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Praoo* 
wita". 6545

WYCHOWAWCZYNI 
bezwzględnie uczciwa, po, 
szukuje zajęcia do dzieci, 
pomoc w gospodarstwie, ja* 
ko lektorka lub do towarzy* 
stwa starszej osoby. Zglo* 
szenia' do „Dziennika Pol, 
skiego „Mało wymagająca".

6563
OPIEKUNKA

do dzieci, szuka kllkugodzia 
nego zajęcia, rano łub po, 
południu, na spacery lub 
wycieczki. Zgłoszenia Dzień 
nik Polski pod „Skromne 
wymagania". 6561

WOLNE POSADY

CHŁOPCA
do p rak tyk i kuśnierstw a — 
przyjm ę. M agazyn I pracow­
nia fu te r Karola Schflrera, 
S enatorska  11 a. 6543

R Ó Ż N E

NAPRAWY
zegarków — zegarów oraz 
biżuterii, wykonuje solidnie 
i tanio pracownia zegarmi, 
strzowsko , złotnicza Albin 
Mutka, pl. Bernardyński 3, 
zab. OO. Bernardynów.

MEBLE
najtaniej, najkorzystniej za* 
kupisz na raty. Magazyn — 
Kopernika 23, róg Wronow* 
skiej. 1964

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odćzy* 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

NOWOOTWARTA 
PRACOWNIA OBUWIA 

wykonuje obuwie luksuso- 
we męskie, damskie i orfo, 
pećyczne według najnow­
szych fasonów. Jan Furda, 
Lwów, Zyblikiewicza 21.

O głoszen ie  przetargu
Izba Skarbowa we Lwowie ogłasza nie­

ograniczony przetarg na dostawę 1.110 ton 
węgla kamiennego, kostka I, do  opa lan ia  b iu r 
iz b y  S ka rbow e j i  po d w ła d n ych  U rzędów  Ska rbow ych 
w e L w o w ie  i poza L w o w e m , w  okres ie o p a ło w ym  
1937/38.

Szczegółowe w arunki dostaw y są  podane w obwieszczeniu 
um ieszczonym  na tablicy ogłoszeń Izby Skarbowej.

Termin wnoszenia ofert do dn ia  20 lipca 1937, godz. 9-ta.
D yrektor Izby Skarbowej

2699 Z . K ucharski

DWA POKOJE 
komfort, kuchnia. .Wronow, 
ska 8. 6560

GARSONIERA 
komfortowa, łazienka, ewen 
iualnie biuro, od gospoda, 
rza, oglądać Senatorska 7.

6559

SKLEP
kolonialno » spożywczy, sta 
ra firma bardzo dobrze pro, 
sperujący, z powodu prze* 
niesienia do własnego domu 
jest do odstąpienia. Bajki 
17. 6539

SZUKAM
skromnego kącika przy je, 
dnej osobie — za pomoc w 
gospodarstwie. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Spo, 
kojna". 6562

LOKAL
110 m. kw. róg Łyczaków, 
ska — Antoniego 1, do wy, 
najęcia. 6541

SKLEP
do wynajęcia, plac Akade* 
micki 3. 6542

N Ó G , R Ą K ,  P A C H W I N  i  t .  p .

uniknie s ię  pewnie przez użycie specjalnego, nie­
zaw odnego  i nieszkodliwego paten tow anego  PUDRU

„CSAVE“ — Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S. F E D E R A
Lwów, Sykstuska 7, Filia Kopernika 15a

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszenia w tek śc ie : Na pierwszej s tron ie  zł. 0'90. W tekście  cd 2 - 5  sti . zt. C70. W lekście od 6-tej do końca  działu redakcyjnego zl. 050. Cala pierwsza strona  zł. 1.100 
Cala strona  od 2 - 5  zł. 1.100. Cala strona od 6-tej zł. 650. -  Ogłoszenia za te k s te m : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cala strona  zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. Ó'18. 
N ek ro lo g i: zł. 0'50 za m m . jednoszpalt. — O głoszenia drobne: O głoszenia d robne  za wyraz zt. 0'05., handlow e po zł. 0'10, dla poszukujących pracy z ł.0 0 3 , m atrym . zl. 0'15 
Podstawą obliczenia je st 1 m m. w jednym łam ie: strona w tekście  m a 4 la n y , za tek stem  6 lamów. -  K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o tre ś c i h an d low ej, osobiste zl. l'5O za m m. (strona  4-fo tart owa). — O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Wydawca,; Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sd. Wyd, SIo.wa Eolskiego. Lwów, uL Złmoro wieża L5,

Redaktor odpow.: Stanisław Starzewski


